Piątek, 16. Stycznia 19083. 


Wychodzi eodziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjatkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedynczy kosztuje w miejsca 10 hal., 
pocztą (5 hal. — Biura Redakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego |. 12. — Kkspedycya miejscowa 
w Agenvyi dzienników St, Sokołowskiego. Pasaż 
HKausmanna l 9. — Listy należy frankować. 

Reklanacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


ZAPROSZENIE DO PRZEDPLARI. | 


Przedpłata na »Gazetę Lwowską « 
wynosi rocznie (od 1 stycznia do koń- 
ca grudnia) w miejscu 24 K., pocztą 
32 K; półrocznie (od 1go stycznia do 
końca czerwca) w miejscu 12 K., po- 
cztą 16 K, ćwierćrocznie (od 1 sty- 
cznia do końca marca) w miejscu 6 K, 
poczta 8 K; miesięcznie (od 1 do koń- 
ca każdego miesiąca) w miejscu 2 K., 
pocztą 2 K. 70 b. 

Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni, (którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń- 
ca czerwca), otrzymają »Przewodnik 
naukowo literacki«, dodatek miesięczny 
do »Gazety Lwowskieje bezpłatnie; 
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do- 
płatą: pierwsi 1 K. 50 h. drudzy 60 
l. »Przewodnik« prenumerowany oso- 
bno, kosztuje rocznie 8 K, półrocznie 
t, ćwierćrocznie 2 K. 
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Prenamerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., półroceznie 16 K., kwartalnie 8K, 
miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejseu: rocznie 24 K., półrocznie 12 K. kwartalnie 6 K., 
zagraniczna: 


sięcznie 2 K. — Prenumerata 
wszystkich inanych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


„Przewadsik nazkowy | literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 


od 1 lipca do końca grudnia, ćwiorćroczni i miesięez 
„Przewodnik“ prenunerowany osobno kosztuje $ K. 
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Na czele pisarzy polskich, : których za- 
szezytne współpracownictwo mamy zapewnio- 
ne, z radością i dumą wymienić możemy na- 
zwisko tego, którego sława obiega świat ca- 
ły a którego czci i kocha nasz naród, — 
nazwisko : 


HENRYKA SIENKIEWICZA. | 
Powieść jego najnowszą p. t.: 
„NA POLU CHWALYG 
drukować będziemy niewątpliwie w roku 1903. 


Oprócz tego utworu autora „Krzyżaków* 
zamieścimy w felietonie współczesną powieść 


HAJOTY 

„BŁĘKITNA KOPERTA* 

bowieść historyczną 

TEODORA JESKE-CHOIŃSKIEGO 
„O MITRE HOSPODARSKĄ" 

a nadto powieści i nowele Elizy Orze- 


szkowej, Gabryeli Zapolskiej- Ja- 
nowskiej, Maryana (Gawalewieza 
iw. i. 


Nowo orzydywcjacy od 1 stycznia b. r. 
prenumeratorowie, mogą na żądanie otrzymać 


W celu ustalenia nakładu prosimy | początek drukującej się obecnie w felicionie 


o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


0d Redakcyi 


Staraniem naszem będzie rozszerzyć w | 


roku 1908 dział felietonowy. Zamierzamy u- 
mieszczać równocześnie dwie powieści orygi- 
nalne polskie i jedną tłómaczoną lub stre- 
szezoną z utworów najcelniejszych literatury 
zagranicznej. 


naszym powieści Konstancyi  Okraszewskiej 


t „KSIĄŻĘ SAVELLI“. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


> [imi , : Pisa O 

P. Minister wyznań i oświaty zamia- 
nowa! suplenta w drugiem gimnazyun we 
Lwowie, Emiliana Zaremb e, głównym nat- 


Llu m re e 


mie- 


W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We 


ni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 hal, drudzy 60 hal. | 


czycielem we lwowskiem męskiem semina- 
rvum nauczycielskiem. 


C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów za- 
mianowała pocztmistrzami : 

A) I. klasy 4 stopnia, pocztmistrzów 
II. kłasy 1 stopnia: Władysława Ry lskie- 
go w Błażowej, Mikołaja Zalewskiego 
w Rozdole, Bronisława Dembińskiego 
w Kryniey, Henryka Maurera w Perehiń- 
sku, Pawła IJnickiego w Turce obok Chy- 
rowa. 

B) Pocztmistrzami II. klasy 2 stopnia: 
we Lwowie 11 ekspedyentke* pocztową Ma- 
ryę Ostaszewską z Sokołówki obok Oży- 
dowa; w Grodzisku, ekspedyenta pocztowego 
Jana Stasiowa z Koszyłowiee; w Tru- 
skawcu. ekspedyenta pocztowego Jana Szk o- 
dẹ z Bierzanowa; w Tarnowie 8, ekspedyen- 
ta pocztowego Jana Goldę z Kobylanki; 
w Baligrodzie, ekspedyenta Jana D om an u- 
sa z Niedźwiedzia; w Uściu Zielonem, po- 
cztowego urzędnika pomocniczego Jana Gr u- 
szezyńskiego. 

C) Nadala posady ekspedyentów poczto- 
wych: w Korczowie obok Uhnowa, Romano- 
wi Wolajskiemu, ekspedyentowi poczto- | 
wemu; w łączkach kucharskich, Zofii Ma. 
ko tyn; w Dwierniku, Aldonie Skorobo- 
hatej, administratoree; w Zapałowie, Onu- 
fremu Ozyi ee, ekspedytorowi pocztowemu; 
w Wysowej, Mironowi Wandzilakowi, 
ekspedytorowi poeztowemu; w Dupliskach, 
Julii Fritze, ekspedytorce pocztowej; W 
Janczynie, Wiktoryj Towarniekiej, ad- 
ministratoree; w Oleszowie, Stanisławowi 
Pieiekiem u, ekspedytorowi pocztowemu, 
w Tuchli, ekspedytorco pocztowej Kazimie- 
rze Skirlińskiej; w Kamieniu, ekspe- 
dyentowi poeztowemu Janowi Karmań- 
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Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po I2 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petltowej, 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskieg- 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. i w blurze Lu- 
dwika Plobna ul. Karcia Ludwika I. 9; we Franeji 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue 
de Varenne. 


skiemu z Romanówki; w Laszkach obok 
Bobrówki, Zuzannie Krawezyk; w Kre- 
chowie, ekspedytorowi pocztowemu Bronisła- 
wowi Grochowalskiemu; w Podhajczy- 
kach, ew. proboszezowi Franciszkowi La u n- 
hardtowi; w Ńokołówee obok Ożydowa, 
ekspedyentce pocztowej Aldonie Sk orob o- 
hatej z Dwernika; w Kolędzianach, ekspe- 
dyentce pocztowej Waleryi Skibińskiej 
z Borowej; w Bobrku obok Oświęcimia, eks- 
pedytorce pocztowej Helenie Adolf; w Stry- 
chańcach, ekspedytoree pocztowej Wandzie 
Lischka; w Przyłbicach, dotychczasowej 
administratorce Franciszce Piechór; w 
Spasie, ekspedyentce pocztowej Karolinie 
Męcińskiej z Kóz; w Soli na dworcu, 
naczelnikowi stacyi kolei Arturowi N ie- 
działkowskiemu; w Sławsku na dwor- 
cu, naczelnikowi stacyi Emilowi Sługo- 
ekiemu; w Jasionce masiowej, Emilii N i- 
żankowskiej; w Wygnance na dworcu, 
naczelnikowi stacyi Józefowi Jachimow- 
skiemu: w Drogini, ekspedyentce poczto- 
wej Maryi Hawranek z Manasterza; w 
Swoszowieach, ekspedyentee pocztowej Jani- 
nie Midowiez z Drogini; w Dąbiu obok 
Dembicy, ekspedyentowi pocztowemu Janowi 
Kaczmarczykowi z Jasionki; w Strażo- 
wie, Józefowi Bieńkowskiemu. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 15 stycznia. 


Wezoraj, jako w przededniu zebrania 
się na nowo Rady państwa,. odbywały się 
żywe narady w kuloarach Izby deputowa- 
nych. 

Na konfereneyi przywódców klubów 
niemieckich pod przewodnietwem | |. E "o 


KAZIMIERZ TETMAJER. 


JAK JASIEK MOSIĘŻNY 
OE KÓGŁ ZNALEŹĆ SZCZĘŚCIA. 


(Ciąg dalszy). 


Jill: 
O wójtowej Marynie. 


„ła wójtowa Maryna hodzi sama do młyna, 
A ze mlyna do domu, nieda monki nikomu“ 


. śpiewywali o Marynie Kruźlowej z Rogoźnika, 
a potem przyrosło jeszcze drugie tak: 


„Ta wójlowa Maryna hodzi rada do TAN 
A wójcieck Macicek pokozot jéj hodnicek*... 


ale to później, po weselu. bo on jej istotnie 
pokazał, jak trzeba chodzić po świecie. 

Była to dziewka, jakiej nieprędko dru- 
giej Ww okolicy. Czy w Ludzimićrzu na odpu- 
ście, czy w mieście, albo w Czarnym Dunajcu 
na jarmarku, niebyło chłopa, coby się za nią 
nie obejrzał, nie było baby, coby się jej nie 
przypatrzyla świdrem. Wysoka, prosta, głowa 
do góry, brwi, jak żeby uczernione, wysoko 
nad oczami, gęste, grube i połyskujące, czolo 
uladkie, oczy szałirowe ogromne, nos prosty, 
usta czerwone, male, broda okrągła, włosy 


czarne, Świecące, jak żeby kto je wypolero- 
wał, a tak wielkie, żeby się okryć nimi mo- 
gla, jak zapaską. Dopieroż te kolory na twa- 
rzy przypalonego rumieńca na smagławej 
skórze, dopieroż ta szyja wysmukła, bujna, 
te piersi, co tak jakoś zuchwale pod gorsetem 
jait, aż drżenie brało patrzeć, to wcięcie 
ME prześliczne, te biodra odsadzone, 
gibkie, pełne, a całe ciało, jakby z miękkie-, 
go żelaza urobione. A głos!.. Kiedy zaśpie- 
wała, zdawało się, że świat stopnieje.... I kiedy | j 
szła, to choćby ciżba była naj większa, nie 
potrzebowała mówić: pąkeie się! — każdy się 
jej ustąpił, tylko spojrzał. 
Ale ono się ta jej i tak znaczyło... 
Bogata to była dziewka, pyszna, zu- 
chwała i nieużyta. Ojciec, wójt. stary Bartek 
Krużel, co się do niego nazywalo do Białego 
Marcina jeszcze z dziadka, wdowiec: ją je- 
dyną miał i nie za nią nie widział. Było 
gruntu z pięćdziesiąt morgów, lasu z pięć, 
gazdowstwo strasznie grube i młyn. A to 
Mar ynisko, żeby kto krapki mąki nie ukradł, 
ciągłe pilnowało młynarczyka i i cięgiem do 
młyna ehodziwało, aż jej zaczęli śpiewać o 
tej robocie, ale do oczu nikt nie śmiał. Bo 
takie oczy miała, jak żary rozpalone, tak, ja- 
kobyś w wodzie ogień roziskrzył. Kiedy spoj- 
rzała na człowieka — chyba, że mu siedmdzie- 
siąt lat było, żeby go nie przejęło do szpiku. 
Jeden parobek z Ostrowska co z winem je- 
chał, kiedy ją zobaczył, oparł się o wóz ple- 
cami i stąpić przez chwilę nie mógł, a mowę 
to mu catkiem odjęło, tylko usta otworzył. 
Ona się uśmiechnęła i przeszła mimo, a on 
potem powiada : Dyablica się za babę. przy- 
obiekła, cy jako?! Ale kieby takie w piekle 
były, fciołby jo hań gorzeć po same uszy!. 
Nieradzi ją ludzie widzieli Za nieużyczli- 
iza pychę. Było jej już dwadzieścia 


WOŚĆ 


lat, ale sią wydawać nie chciała, ani nikt 
nie słyszał, żeby jakiego kochanka miała. 
Nikt się nią nie pochwalił. 

— Nie bees się to wydawać, Maryna ? — 
pytała się jej ciotka. 

LIN jest haw wtory godny ku mnie? — 
odpowiedziała. 

— A wis, jako to śpiówajom: 


„Cemuz ty dziówcyno niekces na mnie patrzyć ? 
Jak jo cię nie weznem, nie weźnie cię ślakcie"! 


— A niesłyseliście ciotko, co opowia- 
doł stary Budz, jako to królewie przyjehoł 
ku kołodsiejownie 


— Bojki! Coby ci się nie to z króle- 
wice, ale z jakim sprostym górolem co nie 
wydarzyło. 

— Niedocekanie wase! 

Ale jej się oczy zjarzyły i zęby ścisnęły, 
boé przecie w takiej dziewce grała krew! 
Ino ją ta pycha, ta podufałość trzymała, jak 
na łańcuchu. To to wolała ścierpieć i odrzec 
się, za czem dziewkom dusza do gardła le- 
zie, aż im dech zapiera, niż tej natury swo- 
jej popuścić. Takie to było. 

I dopieroż musiało się stać, że się ten 

Jasiek Mosiężny Muzyka z nią spotkał... 

A to tak. Nie mógł on się odżalić Cho- 
chołowskiej Marysi, w y której się kochał, choć 
już lat parę zbiegło, może ze trzy. Nie szedł 
więcej w Kościeliska, nawet się mało co po 
Zimnem, albo Skalnem, jak to je nazywają, 
Podhalu włóczył, ba się „więcej doliną wsi 
trzymał. I już nawet mniej grywał, tylko się 
więcej robotą trudnił, ciesielką i przy traezu, 
ale kiedy grał, to jeszcze sto razy piękniej, 
niż przedtem. Dość "powiedzieć, kiedy go cy- 
gani węgierscy do bandy cheieli, co nawet 


w samym Budzynie i w Peszcie grywali. Nie 
chciał. 

Dowiedział on się, że u Gąsiorka w Ro- 
goźniku robota przy drzewie jest: zgodził się. 

Tu dziówki, baby rade, bo już o nim 
słuchowały, (jak to o tym Janicku, co taki 
słynny z urody był, a tak smutno dla nie- 
czułej dziewczyny skończył), że to muzyka, 
jakiego nie ma drugiego we świecie. Ale tak 
powiadali, że on przez te trzy lata nijakiej 
Sprawy z żadną kobietą nie miał. To i tam, 
w Rogoźniku, tak na te Rogoźnicanki pa- 
trzał, “jak na gawrony na smreku. Tyle go 
obeltodziły. 


Niedługo to jednak trwało. Powiada 
mu Kuba Gąsiorek, ten, eo traez miał: 


— Wis, Jasiek, kiebys taki dobry był, 
a zaniós jarcu do Biołego Marcina zemleć. 
— Dobrze. Zaniesem. 

A stary Gąsiorek się przyśmiechuje i 
Widziołeś młynoreckę ? 

Ze wtorom? 

Wójtowom córkę ? 

Nie. 

No to się waruj, bo cię zji. 

— Ej, kie mie ta do siela nie nie zjadło, 
to mie ta juz i nie zji. 

— Waruj się! mówiem ci. Seepon 
Synicyków z Ludzimirza do Peśtu bez niom 
wy wędrował, NE, Gąsiorek, haw naski, Ro- 
goźnicon, pije tak, eo ani rady, J 
Wacław, ten Kasin, tak, jak ogtupiol, aty By 
hociek stary, kie jom widzem, to jaze mi gro 
w usak! Bucna dziwka, jak las I 

— Nie bojem się. 

— (y mos co od uroku? 

Mom. 


p yt w: 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


p 


w której wzięli udział: Gross, Pergelt, Le- 
misch, Ohiari, Prade, Baernreither, Stuerghk, 
Peschka i Schwegel, chodziło głównie o ob- 
myślenie w jakiby sposób na podstawie o- 
beenego regulaminu można usunąć wszystkie 
wnioski nagłe z porządku dziennego. Po 
dłuższej dyskusyi zgodzono się, jak słychać, 
na powrót do dawnej praktyki z czasów 
prezydentury br. Chlumeckyego, który rozpra- 
wy nad wnioskami nagłymi umieszczał zwy- 
kle na końcu posiedzenia lub też zwoływał 
osobne posiedzenia wieczorne. 

Na posiedzeniu parlamentarnej komi- 
syi klubu młodoczeskiego pp. Pacak 
i Kramarz referowali o przebiegu konferen- 
cyi z P. Prezesem gabinetu i P. Ministrem 
skarbu, poczem p. Mastalka zdał sprawę z 
obrad ankiety cukrowej, Po dłuższej dysku- 
syi — jak donosi Slav. Corresp. — uchwa- 
lono nie przeszkadzać parlamentarne- 
mu traktowaniu ustawy cukrowej, a doma- 
gać się jedynie od Rządu przedłożenia usta- 
wy o zakazie rejonowania buraków eukro- 
wych. 

Klub młodoczeski w pełnym składzie 
zatwierdził powyższe uchwały swej parlamen- 
tarnej komisyi. 

Zebrało się wczoraj także Koło pol- 
skie głównie dla omówienia sprawy cukro- 
wej. Na posiedzenie przybyli oprócz posłów 
do Rady państwa także Pp. Minister dr. Pię- 
tak, dr. Biliński, ks. Jerzy Czartoryski i ks. 
Lubomirski. Obrady uznano za ściśle poufne, 
to też nieznanym jest ani ich przebieg, ani 
zapadłe uchwały. 

Izba deputowanych otrzymała w spu- 
ściźnie z przeszłej sesyi aż 78 wniosków na- 
głych. Z tych wniosków 66 pochodzi od de- 
putowanych czeskich, 4od Wszechniemeów, 2 
od posłów połudn. słowiańskich, wreszcie jeden 
od posła Breitera. Bardzo znaczna część tych 
wniosków przestała już dawno być aktualną, 
tak n. p. wniosek nagły dr. Forsta wniesio- 
ny na posiedzeniu Izby dnia 11 czerwca 
1902 domagający się wyjaśnień 0 „obecnym 
stanie* rokowań w sprawie ugody austro-wę- 
gierskiej. 


Epilog sprawy Morskiego (ke. 


(Telegramy). 
tBudapeszt, 15 stycznia. 


+ mumia, 


1UKICIUI uyi Wyliwjanasiej aa r 
na, to jednak wyrok, jako pod względem "for- 
malnym zupełnie poprawny, musi polecić 
Izbie do przyjęcia, zabrał głos pos. Vizon- 
tay z party Kossutha. Uderzył on gwałto- 
wnie na referenta komisyi, zarzucając mu, że 
niedość zaznajomił się z materyałem proce- 
su. Referent twierdzi — rzekł mowca — że 
terytoryum przysądzone obeenie Austryi, by- 
ło zawsze spornem, tymczasem zakwestyono- 
wano je dopiero w ostatnich kilku latach. 
Skład sądu po stronie węgierskiej był nie- 
odpowiedni, nie delegowano bowiem człon- 
ków węgierskiego najwyższego trybunału. 
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Dalej mowca zajmował się znanem zastrze- 
żeniem prof, dr. Balzera, obrońcy sprawy 
galicyjskiej na sądzie, podnoszącem preten- 
sye Galicyi do dalszych jeszcze terytoryów 
na Węgrzech. P. Vizontay wniósł zatem, aby 
obrady nad tą sprawą zawiesić i wezwać 
rząd, aby wyrok przedłożył w oryginale, gdyż 
jego tłómaczenie jest bardzo nieścisłe. 

Następnie zabrał głos prezes gabinetu 
Szell. Powołał się on na swoje dawne o- 
świadczenie w tej sprawie. Wydelegowanie 
sędziów było odpowiednie i legalne. O tem, 
aby nie respektowano wyroku, ani nawet mowy 
być nie może. (o się tyczy tłómaczenia, to 
jest ono jasne. a zresztą dodano do niego 
tekst oryginalny. Zastrzeżenie prof. Balzera 
zostało przez sąd odrzuconem, a także przez 
oświadczenie austryackiego Prezydenta Mi- 
nistrów dr. Koerbera należy uważać sprawę 
za dostatecznie załatwioną. Wszelkie dalsze 
przewlekanie sprawy jest wykluczone. Mowea 
prosi o przyjęcie wniosków referenia. 

Po dłuższej jeszcze dalszej dyskusyi 
wniosek p. Vizontaya odrzucono 109 głosa- 
mi przeciw 24 a wreszcie inartykułowanie 
wyroku sądu rozjemezego w sprawie Mor- 
skiego Oka uchwalono bardzo znaczną wię- 
kszością. 


Z sajmu pruskiego i parla- 
mentu niemieckiego. 


(Telegram). 
Berlin, 15 stycznia. 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby de- 
putowanych sejmu pruskiego minister skar- 
bu Rheinbaben uzasadniał budżet na rok 
1908, przyczem podniósł, że gdy w r. 1901 
niedobór wynosił 27,500.000 marek, to w r. 
1902 wzróst do 35 „000. 000 marek. Również 
i na rok 1908 sytuacya nieukłada się ko- 
rzystnie, a deficytu uniknięto jedynie przez 
zaciągnięcie pożyczki 72-miiionowej. Główny 
powód niedoboru stanowi zmniejszenie się do- 
chodów z kolei państwowych. Czarnym zaś 
punktem sytuacyi ekonomicznej jest konku- 
rencya amerykańska, która tanimi swoimi 
wyrobami szkodzi wielee przemysłowi nie- 
mieckiemu. Co się tyczy podatku rządowego 
w prowincyach wschodnich (polskich) to 
mimo nieprzychylnych okoliczności, rząd po- 


stanawia wytrwać w dotychczasowem swem 
a (Oklaski) 


manta DEERE 


Podniesienie Pozna- 
'dowa tam zam- 
„ Że rząd pruski 
mach owe pro- 


3 wykazuje w 
dochodach zwyczajnych 2,602,000.000 marek, 
w wydatkach zwyczajnych, 2 516. 000.000 m., 
w wydatkach zaś nadzwyczajnych 158,000. 000 
marek, tak, że okazuje się jako ostateczny 
wynik niedoboru przeszło 72,000.000 marek, 
który, jak wspomniano, pokryty został po- 
źyczką. W etat wstawiono 3 miliony marek, 
jako drugą ratę na zniesienie wałów w Po- 
znaniu, a na przedwstępne roboty dla budo- 
wy zamku w Poznaniu przeznaczono 50.000 
im. Etat ministerstwa sprawiedliwości wy- 
kazuje między innemi kwotę 30.000 marek 
na lepsze wykształcenie tłómaczów języka 


polskiego. Celem zadośćuczynienia potrzebom 
duchowym niemczyzny w pr owincyach wscho- 
dnich, postanowiono przeznaczyć 50.000 ma- 
rek rocznie na dotacyę Akademii w Po- 
znaniu. 

Parlament niemiecki zajmował się wczo- 
raj rezolucyami do taryfy ełowej. Komisya 
zaproponowała uchwalenie rezolucyi z we- 
zwaniem do rządu. aby rozważył sprawę u- 
możliwienia powstania rafineryi nafty w 
Niemczech przez stosowne uregulowanie ceł 
na ropę naftową i naftę destylowaną. 

Pos. Wurm (soeyalista) wystąpił gwał- 
townie przeciw tej rezolucji, powiadając, że 
jestto dążenie do podniesienia cen nafty na 
korzyść bankrutującego przemysłu spirytuso- 
wego. 

Pos. Hersensheim oświadczył się za re- 
zolucyą. Mowca omawiał niekorzystny wpływ 
amerykańskiego monopolu naftowego Rocke- 
fellera, który tak długo trzyma ceny nafty 
na niskim poziomie, aż zniszczy kon- 
kurencyę, poczem dyktować będzie ceny we- 
dle upodobania. Przez utworzenie rafineryi 
w Niemczech, umożliwi się zdrową konku- 
rencyę nafty rossyjskiej, austryackiej i ru- 
muńskiej. 

Podsekretarz stanu Fischer podniósł 
wielkie trudności, jakie ze stanowiska cłowo- 
technicznego nastręczają się przy rozmaitem 
oeleniu ropy a destylatu. Mowca więc prosi 
o odrzucenia rezolucji. 

Pos. Pasche dowodził, że przez mono- 
pol Rockefellera Niemcy już dotychczas stra- 
ciły 50 milionów marek. 

Pos. Goitheim wyraził przekonanie, że 
z niemieckiemi rafineryami stałoby się to sa- 
mo, co z francuskiemi, które są narzędziami 
Rockefellera, zmuszającego je, aby brały od 
niego ropę. Z naftą z Baku i z Galicyi nie 
da się nie zrobić. 

Przy głosowaniu rezolucyę komisyjną 
przyjęto 152 głosami przeciw 70. 

Obradowano następnie nad rezolucyami, 
wzywającemi rząd, aby odnawiając traktaty 
handlowe, zniósł najznaczniejsze uprzywile- 
jowanie tych państw, które nawzajem nie dają 
Niemcom równych przywilejów. 

P. Speck przedłożył rezolucyę z wezwa- 
niem rządu, aby nie przyznawał ustępstw 
tym krajom, z którymi zawarte traktaty han- 
dlowe dotychczas nie przyniosły Niemcom 
żadnej korzyści. 

Sekretarz stanu hr. Posadowsky w imie- 
niu „rządu wystąpił przeciw tym. rezolucyom, 
ponieważ w tej sprawie nie można stosować 
ogólnej reguły, lecz trzeba postępować we- 
dług indywidualnych stosunków. 


* sk 
t 


W motywach do pozycyi 50.000 ma- 
rek na prace przedwstępne w celu wybudo- 
wania pałacu cesarskiego w Poznaniu, po- 
wiedziano, „że regularny pobytcesarza i ce- 
sarzowej w Poznaniu, jako stolicy prowincji, 
przyczyni się niezawodnie do podniesienia 
uczuć patryotycznych i zacieśni węzły, łą- 
d prona poznańską z monarchią 
ruską !* 

F Ślychać, że głośna w swoim czasie afe- 
ra byłego poznańskiego dyrektora urzędu 
skarbowego tajnego radcy skarbowego Lök- 
ninga, (którego „spensyonowano z powodu, iż 
ożenił się z córką feldfebla i krytykował, 
chociaż bardzo ostrożnie politykę antipolską), 
będzie poruszoną w Izbie EEE zali R C= SA sej- 


mu pruskiege podczas pierwszego czytania 
budżetu. W toku zaś dyskusyi nad tą spra- 
wą, wywiąże się niezawodnie debata polska. 

Głównem zadaniem parlamentu będzie 
załatwienie etatu, którego pierwsze czytanie 
potrwa niezawodnie co najmniej tydzień. Roz- 
wiązanie parlamentu nastąpić ma w kwietniu 
lub najdalej w maju. 


Z pod berta a pruskiego. 


(Bojkot robotników i firm polskich. — Sytuacya 
socyalnej demokracyi na Górnym Szląsku). 


Liczne dzienniki niemieckie ogłaszają 
pochódzącą widocznie z kuźni hakatystycznej 
odezwę do wszystkich chlebodawców w za- 
chodnich prowincyach, żeby tylko takich ro- 
botników polskich przyjmowali do swoich fa- 
bryk, zakładów i t. p., którzy się zobowiążą 
posługiwać wyłącznie językiem niemieckim. 

Ciekawe rewelacye z czasu pobytu wrze- 
śniowego cesarza Wilhelma w Poznaniu przy- 
nosi Kóln. Volksztg. Oto policya spisała wszy- 
stkie te winiarnie, cukiernie, restauracye 
i t. d., które podczas wizyty monarchy nie 
były ani udekorowane ani oświetlone i spis 
ten przesłała przedewszystkiem komendantu- 
rze wojskowej do właściwego użytku. Ko- 
mendantura w odpowiedzi na to zawiadomiła 
dyrekc ę policyi, iż podwładni wojskowi o- 
trzymali polecenie, aby zaprzestali uczęszczać 
do lokalów, których właściciele zaniechali 
demonstacyjnie ich dekorowania i iłuminacyi. 

Piszą z Górnego Szląska: Połączeni so- 
cyaliści polscy i niemieccy postawili na kan- 
dydata do parlamentu w okręgu katowieko- 
zabrzeskim wydawcę ‚Gazety Robotniczej w 
Katowicach, Franciszka Morawskiego. W o- 
kręgu bytomsko - tarnogórskim kandydować 
będzie znany organizator ruchu socyalisty- 
cznego na Górnym Szląsku dr. Winter. — 
W okręgu tym będzie potrzeba nadzwyczaj- 
nego wytężenia i jak najsympatyczniejszego 
kandydata, bo już przy zeszłych wyborach 
brakowało tam socyalistycznemu kandydato- 
wi do absolutnej większości niewiele po nad 
2000 głosów. 

Bocyaliści, doprowadziwszy do zgody, 
rozwijają na Górnym Szląsku niezwykłą czyn- 
ność agitatorską. Znana Róża Luxamburg 
osiądzie w Katowieach, by pomagać przy re- 
dakcyi Gazety Robotniczej, która od Nowego 
Roku wychodzi w tygodniu dwa razy. Cie- 
kawą jest jednak rzeczą, że tej gazecie ubyło 
-na Górnym Szląsku 800 abonentów. Najle- 
pszym tc dowodem, że socyalizm pomiędzy 
ludem polskim nie może jakoś zapuścić ko- 
rzeni. 


Zi Watykanu. 


(Domniemywani nowi kardynałowie. — Obecne 
Kolegium kardynalskie), x 


Według relacyi korespondenta Polit. 
Corresp. zdaje się być rzeczą pewną, iż na 
konsystorzu, który odbędzie się w marcu na 
zakończenie roku jubileuszowego, zamiano- 
wani zostaną nowi kardynałowie. Jako wło- 
skich kandydatów do purpury wymieniają 
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„Nseptunevale* 


Pawła Bourget. 


IV. 
(Ciąg dalszy). 


Milutka kobiecina szczerze pragnęła za- 
panować nad swojemi wrażeniami, przez mi- 
łość i dla spokoju męża, którego skrupuły, 
wahania, wyrzuty sumienia prawie, eoraz to 
potężniały. Udało jej się to przez cały wie- 
ezór spędzony bardzo swobodnie, bez , żadnej 
aluzyi do dziwacznej sceny zwyczajów na- 
rodowych, której byliśmy świadkami, Ger- 
mana de Corcieux i ja. 

Ale w miarę, gdy nuadchodziła chwila 
rozstania, mogłem czytać w jasnych jej źre- 
nieach wzrastające przerażenie, obawę, za- 
pewne, żeby nie zobaczyć także o północy 
powracających mieszkańców z tamtego świa- 
ta, tęk uroczyście zaklętych przez starą Har- 
riet. Ja także — dlaczegoż miałbym to ukry- 
wać? — otoczony sentymentalną suggestyą 
tego domu, melancholijnie usposobiony obra- 
zem miłego i zacisznego saloniku, po raz 
ostatni ożywionego naszą obecnością, oszoło- 


zdenerwowania. 

Dwa portrety hrabiego Juliusza i hra- 
| biny Franciszki, zawieszone na ścianie tego 
| pokoju, będące jedne z ostatnich, mogły były 
ożywić się, wystąpić z ram -- nie zdziwiło 
by mnie to wcale. Maksym de Corcieux na- 
wet, chociaż zupełnie nieczuły na podobne 
wrażenia, zdawał się jakiś nie swój i rzekł 
do mnie z prawdziwem westchnieniem ulgi, 
gdyśmy się uścisnęli za ręce, rozchodząc się 
do swoich pokoi: 

— Nie będziemy już tutaj spędzać wie- 
czorów, na szczęście!... Ten dom rzeczywi- 
ście nadto smutny... Jeżeli Crawford przy- 
będzie dość wcześnie, jak go o to w liście 
prosiłem, będziemy mogli jechać południo- 
wym pociągiem... Na każdy wypadek każę 
kufry pakować i słowo daję, mam prawie 
ochotę wypłynąć nocnym statkiem... Ale 
eit taki wiatr będzie ciągle, potańczymy 
sobie... 


Jeżeli chodzi o fenomeny mające pozory 
nadnaturalności, pier wszym obowiązkiem opo- 
wiadającego jest nie opuścić żadnych szeze- 
gółów, które mogą naprowadzić na naturalne 

wytłómaczenie tego co się działo. To też usi- 
łowałem z drobiazgową dokładnością przed- 
stawić wypadki tego popołudnia i wieczoru, 
ehoćbym się miał narazić na odebranie roz- 
wiązaniu tej historyi pewnego uroku tajemni- 
czości. I obecnie, łatwiej mi będzie dokoń- 
czyć tego opowiadania bez wyciągania jakich- 
kolwiek wniosków. 


Kiedy znalazłem się nazajutrz rano przy 


noci; grożąc burzą, dałem się owładnąć za- | cej zdenerwowana niż wczoraj. Mruganie po- 


wiek, niepokój, głos, bladość twarzy, wszyst- 
ko świadczyło, że bardzo niespokojną noe 
przebyła. Ale ponieważ nie uczyniła żadnej 
aluzyi do starej Harriet i do powracających 
widm z tamtego świata, sądziłem, że po pro- 
stu stała się ofiarą bezsenności, całkiem na- 
turalnej po silnem wczorajszem wzruszeniu. 

Nerwowość jej zwiększała się w miarę 
jak się zbliżała chwila przybycia Mr. Craw- 
forda i skoro car, przywożący lichwiarza za- 
trzymał się przed drzwiami, dostrzegłem, że 
ręce młodej kobiety zacisnęły się konwul- 
syjnem prawie drzeniem. Jednakże ani je- 
dnem słowem nie wyjawiła mężowi rzeczy- 
wistego powodu tego niebywałego stanu roz- 
drażnienia. 

— Pozwolisz mi, żebym nie była obo- 
ena przy tej konferencji ?.. „ — rzekła po 
prostu, powstając i wskazując ruchem ręki, 
że wyjdzie drugiemi drzwiami. 

— Liczę na pana — rzekł Maksym do 
mnie po jej wyjściu — że potrafi pan prze- 
mówić jej do rozumu, gdy skończę nareszcie 
z tą nudną sprawą! 

A więc! — rzekła mi młoda ko- 
bieta, gdyśmy oboje wyszli po za obręb do- 
mu — widziałam ich l... 

— Pani ich widziała? — powtórzyłem 
nie mając odwagi żartować, jak przedtem, 
gdyż tyle było pełnej przestrachu pewności 
w całej jej postaci i zachowaniu. 

Tak, widziałam ich... Nie tak jak 
Harriet — dodała — bo widziałam ich tyl- 
ko we śnie i wiem wszystko, eo by mi pan 
chciał o snach powiedzieć... Sama sobie to 


śniadaniu, naprzeciw Germany de Corcieux | mówię, od rana, broniąc się, żebym się przed 
miony hukiem wichru, który potężniał zii jej męża, spostrzegłem, że była jeszcze wię- | Maksem nie wygadała.. «|. Byliśmy z nim o- 


boje, w naa wea MAKOAPAO E 14 bjscdnodze Głó aA na tej odnodze, którą przebyć 
trzeba, jadąc tutaj... Woda z początku była 
zupełnie spokojna. Potem zaczęła się burzyć, 
wznosić, pienić, a wiatr wiał z zadziwiającą 
siłą... Byliśmy całkiem blisko brzegu i obró- 
ciłam się do Maksa, żeby go prosić, aby wio- 
słował prędzej, do powrotu, gdy zobaczyłam 
siedzących po za nim w głębi łodzi  hrabie- 
go Juliusza i hrabinę Franciszkę w tym sa- 
mym stroju, w jakim są na jednym z por- 
tretów. Patrzyli na mnie oczami, które mnie 
takim strachem przejęły, żem oniemiała z 
przerażenia — i w tej samej chwili olbrzy- 
mi bałwan spadł na nas. Czułam, że wpa- 
dam w morze razem z Maksem. Moje prze- 
rażenie było tak okropne, żem się obudziła — 
dokończyła kładąc rękę na piersiach — z ta- 
kiem biciem serca !... Dotychczas mnie boli... 

— Wszystko to przecież bardzo łatwo 
da się wytłómaczyć — odrzekłem — i je- 
żeli pani pozwoli,; oboje razem znajdziemy 
powody tej zmory... Seena z Harriet, zabi- ` 
jającą koguta, silne wrażenie na pani uczy- 
niła. Myślała pani o wracających z tamtego 
świata duchach. Wicher wczoraj wieczór by: 
straszny, a mąż pani wspominał, że przepra* 
wa morska może być trudna... Niech pani 
zestawi te wszystkie szezegóły a przekona się 
pani, że prawie to samo śniło się pani... 

— Nie — odrzekła głosem tak cichym, 
że zaledwie usłyszałem to jest prze- 
Stroga.. 

— Przestroga? — powtórzyłem. 
Przed czem ? 

Nie odpowiedziała na moje pytanie, a 
ja nalegać więcej nie śmiałem. 


(Dokończenie nastąpi), 


honorowego patryarchę Konstantynopola msgr. 
Novellę i honorowego patryarchę Antiochii 
msgr. Passcriniego. Słychać dalej, że celem 
wypełnienia luk powstałych przez śmierć 
kardynałów Missię i Schlaucha, powołanym 
będzie do św. Kolegium jeden prałat austrya- 
cki i jeden węgierski. Jako kandydatów au- 
stryackich wymieniają księcia biskupa salz- 
burskiego Katschthofera i księcia biskupa 
ołomunieckiego ks. dr. Kohna, jako węgier- 
skich zaś arcybiskupa Samossę i biskupa hr. 
Majtastha. Być może także iż Papież zamia- 
nuje jednego niemieckiego prałata kardyna- 
lem, chociaż nominacyą taka połączona jest 
z pewnemi formalnemi trudnościami. W ra- 
chubę wchodziłby w pierwszym rzędzie ar- 
cybiskup koloński, jednakże jest nim dostoj- 
nik co dopiero mianowany i dotąd jeszcze 
nieprekonizowany (ks. Fischer). Sprzeciwiało- 
by się zaś tradycyom zaszczycanie czerwonym 
kapeluszem praluta, który co dopiero zasiadł 
na stolicy biskupiej. Pomimo to trudność ta 
nie jest niemożliwa do pokonania, a być 
może, iż ze względu na wyborne stosunki 
istniejące pomiędzy Watykanem i Berlinem 
Papież nie będzie trzymał się tym razem 
ściśle wzmiankowanych tradycji. 

Z najnowszego wydania Gerarchia Cat- 
tolica, czerpiemy następujące daty o skła- 
dzie kardynalskiego Kolegium. Liczy ono 
obecnie 59 członków: 11 miejse kardynal- 
skich jest opróżnionych. Dotychczas żyje 
tylko dwóch kardynałów, mianowanych przez 
Piusa IX. mianowicie Oreglia i Parocchi. — 
Pośród kardynałów, kreowanych przez Pa- 
pieża Leona XIII., najstarszym z r. 1884, 
jest kardynał Netto, patryarcha Lizbony, 
najmłodszymi: Sanuciniatelli, Gennari, Bo- 
schi, Bacilieri, Martinelli, Della Volpe, Tri- 
pepi, Caraquio, Skrbensky arcybiskup praski 
i książę biskup krakowski Puzyna, którzy od 
dwóch lat noszą purpurę. Najstarszym z nich 
jest urodzony 18 stycznia 1814 r. kardynał 
Celesia, arcybiskup Palermo, najmłodszym 
ks. kardynał Skrbensky, który liczy za- 
ledwie 40 lat. Dziekanem kardynalskiego 
Kolegium jest obecnie 74-letni kardynał 
Oreglia, subdziekanem 70-letni kardynał 
Parocchi. Sześciu kardynałów jest biskupami 
kardynałami, mianowicie: Oreglia, biskup 
Ostii i Veletri, Parochi, biskup Porty i San- 
ty-Rufiny, Serafino Vanuntelli, biskup Frasca- 
ty, Moceenni, biskup Sabiny, Agliarsi, biskup 
Albany i Vipzenzy, Vannutelli, biskup Pa- 
lestriny. — Podług narodowości jest Wło- 
chów 28, cudzoziemców 28. W czasie pon- 
tyfikatu Leona XIII. zmarło 114 kardynałów. 
W roku 1902 zmarło 7 członków św. Kole- 
gium. 


Po otwarcia parlamenta francuskiego. 


13 Stycznia odbyło się otwarcie nowej 
sesyi parlamentu francuskiego. Nie obyło się 
przytem bez teatralno - dramatycznych scen. 
Posiedzenie zagaił konserwatywny deputowa- 
ny Rauline, jako najstarszy członek Izby, 
dłuższą mową, w której wśród entuzyazmu 
stronnictw prawicy i centrum wypowie” 
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dział wyrazy nadziei w ostateczne zwy- 
cięstwy prawdziwej wolności i prawa. So- 
cyaliści zaopatrzyli to zakończenie w iro- 
niezny komentarz „Tak, pod panowaniem ce- 
sarza*, Prezydentem Izby wybrano ponownie 
p. Leona Bourgeois, wiceprezydentami depu- 
towanych: Etienne, Lockroy, Guillain i Jau- 
rès. Tylko ten ostatni wybór był politycznie 
ciekawy. Prócz p. Jauresa wszyscy inni człon- 
kowie prezydyum lzby zostali powtórnie wy- 
brani , natomiast Jaurès wszedł na miejsce 
b. wieeprezydenta Faurea wybranego obec- 
nie do senatu. Kontrkandydatem p. Jaurès 
był szef partyi postępowej Renault-Morlitre, 
popierany przez stronnietwa umiarkowane, 

Miejsce to należało się zresztę socyali- 
stom, jako zapłata za czynny udział w po- 
pierającym Rząd blocu radykalnym i jako 
odszkodowanie za klęskę, jaką stronnietwo 
socyalistyczne na równi ze stronnictwami za- 
chowawczemi poniosło przy ostatnich wybo- 
rach do senatu, które były wyłącznym tryum- 
fem radykalnych żywiołów republikańskich. 

Ale najważniejszą polityczną nowością 
we Francyi, jest plan— niewiadomo czy już 
urzeczywistniony — utworzenia nowego stron- 
nictwa. Lewe skrzydło umiarkowanego obozu 
chce opuścić swoich przywódców Mólinea i 
Ribota i stara się wynaleść modus vivendi 
z rządową większością. Motywy tego kroku 
objaśnia jeden z duchowych sprawców roz- 
łamu Poincarrć w liście do senatora Laver- 
tujon w następujących słowach : „Nie chce- 
my zapierać się naszych ideałów, ale musi- 
my dążyć do tego, aby się zbliżyć do grup 
republikańskich, a nie od nich oddalać“. Mię- 
dzy wierszami tego oportunistycznego wy- 
znania wiary znaleść można i przyznanie się 
do niemocy politycznej i brak wiary w mo- 
ralną siłę programu i tęsknotę niezaspokojo- 
nych ambicyi i skrache, która tym odwro- 
tem ze stanowiska nieprzejednanego na drogę 
kompromisów ma przejednać amfitryonów po- 
litycznych Frameyi i nawróconym zapewnić 
udział w biesiadzie. 

Nowa grupa obejmować ma przeszła 40 
umiarkowanych republikanów, a jej podpo- 
rami będą takie głośne nazwiska polityczne 
najnowszej Francyi, jak Poincavrć, Barthou, 
Paweł Deschanel i Cochóry. Według niektó- 
rych dzienników mają należeć do stronni- 
ctwa także dawni przewodnicy, ci właśnie, 
których programu wyrzekli się ich zwolen- 
nicy tworząc nowy klub, — t. j. Mćline i 
Ribot. Zdaje się jednak, że pierwsza próba 
ściślejszego spojenia się nowej partyi z wię- 
kszością nie spotkała się z gościnnością tej 
ostatniej. „Stam posiadania“ owo najnowsze, 
ale i najbardziej konserwatywne z liaseł po- 
litycznych, uzbroiło radykalnych polityków 
franeuskich w rezerwę i chłód w obec wszel- 
kich ofert nowych kandydatów do oportu- 
nizmu Zdaje się więc, że na razie nowa gru- 
pa zachowa wolną rękę w kombinacyach po- 
litycznych, 

„Konserwatywiie organa przynoszą p0- 
głoski o ustąpieniu gabinetu p. Combes i o 
zastąpieniu go przez p. Rouvier. Na razie są 
to oczywiście fantazye dzienników i nie po- 
dobna osądzić, jaki w nich mieści się pro- 
cent |rawdopodobieństwa. Figaro notuje po- 
głoski o zamiarze p. Combes dobrowolnego 


ustąpienia — wzorem p. Waldeck-Rousseau — 
w pewnym oznaczonym już z góry terminie, 
mianowicie po ostatecznem załatwieniu kwe- 
styi kongregacyj. Natomiast Libre Parole 
przypisuje p. Combes zamiar utrwalenia swo- 
jej pozycyi przez rzekomo już postanowione 
przedłożenie Izbie wniosku, na udzielenie a- 
mnestyi działaczom politycznych skazanym 
ongi za głośną sprawę buntu Guórina. W ra- 
zie przyjęcia takiego wniosku powróciliby do 
Francyi przebywający obecnie na wygnaniu 
Paweł Deroulede, Marcel Habert, de Lux- 
Saluces i Juliusz Guérin. 


KRONIKA 


Lwów, 15 stycznia. 


— tan zdrowia JE. ks. Metropolity 
Szeptyckiego niezmieniony. Dla uspokojenia ro- 
dziny i kapituły prof. dr. Wiczkowski zaprosi! 
wczoraj wieczorem telcgraficzniu radcę Dworu prof. 
dra Neussera m Wiednia na konsylium. Prof. 
Neusser przybędzie do Lwowa dziś lub jutro. 

— Z Politechniki. P. Stan. Wawrz- 
kowicz, rodem „ze Skałata, złożył na wydziale 
inżynieryi drugi państwowy egzamin ze stopniem 
„anamienieie uzdolniony“, 

— Z Towarzystwa prawniczego 
lwowskiego. W piatek dnia 16 bm. o go- 
dzinie 614 wieczorem odbędzie się w lokalu To- 
warzystwa (ul. Karola Ludwika l. 3) dalszy 
ciąg konferencyl o procedurze cywilnej. Referent 
dr. Franciszek Turck- Niewiadomski , starszy 
radea Prokuratoryi skarbu. Na porządku dzien- 
nym: zakończenie poprzedniego referatu i dy- 
skusya. 

— Powszechne wykłady uniwer- 
syteckie. W piątek, dnia 16 b. m., Profesor 
Uniwersytetu dr. J. Zakrzewski: Początkowe 
wiadomości z fizyki, Część IL. (z doświadczenia- 
mi). Zakład fizyczny Uniw., Długosza 8. Począ- 
tek o godz. pół do 8. 


Henryk Sienkiewicz bawi w Kra- 
kowie, a we wtorek byl w teatrze na przedsta- 
wieniu „Nowej Dejaniry. 

— Pan Józef Kościelski z Miłosla- 
wia — czytamy w Dzienniku Poznańskim — 
przechodzi po operacyi karbunkułu bardzo cię- 
żką kryzys. Jest jednak nadzieja, źe silna na- 
tura pacyenta przemoże chwilowe osłabienie. Ze 
wszystkich stron doznaje dom miłosławski dużo 
dowodów najżywszej sympatyi i współczucia. 

— Egzamina kwalifikacyjne dla 
nauczycieli i nauczycielek szkół ludowych pospo- 
litych rozpoczną się przed komisyą egzamina- 
cyjną w Sokalu dnia 16. lutego pisemny a 19. 
lutego ustny. Termin wnoszenia podań do 13. b. m. 

— Ustawa wodociągowa. Gmina 
m. Lwowa wydała drukiem dosłowne brzmienie 
ustawy wodociągowej i rozda ją wnet bezpła- 
tnie właścicielom wszystkich realności we Lwo- 
wie, aby mieli pod ręką wszystko to, co dotyczy 
obowiąsków i praw ich, jakoteż lokatorów wzglę- 
dem gminnego funduszu wodociągowego. 

— Katastrofa kolejowa. Z;Dyrekcyi 
kolei państwowych komunikują nam: Przy wje- 


dzie do stacyi Chyrów pociągu osobowego 2012 
nastąpiło dnia 14 stycznia b. r. o godzinie 2-15 
w nocy zderzenie z luźną lokomotywą przezna- 
czoną do ogrzewania wozów, który to wypadek 
spowodował lekkie skaleczenie konduktora po- 
cztowego i jednego z podróżnych. Doniesienia 
o jakichś wypadkach śmierci lub teź przerwy 
w ruchu są nieprawdziwe. Wierzbicki. 

— Bpóźnienie pociągu. Wczorajszy 
wieczorny pociąg błyskawiczny z Krakowa spó- 
¿niť sie o 45 minut. 

— Ważne dla popisowych. Magi- 
strat podaje do wiadomości, że wykazy imienne 
tutejszo - popisowych, urodzonych w roku 1882, 
1881 i 1880, a przeto powołanych do tegoro- 
cznego głównego poboru wojskowego, wyłożone 
będą w miejskim urzędzie konskrypeyjnym od 
15. do 25. stycznia b. r. do wolnego przeglądu 
dla wszystkich interesowanych. 

— Z karnawału. W kasynie urzędni- 
czem we Lwowie odbędzie się w sobotę, 17. b. 
m. wieczorek z tańcami. Lista otwarta do 
piatku. 

Bal techników odbędzie się dnia 4. lutego 
b. r. w wielkiej sali Filharmonii. 

Stowarzyszenie katolickiej młodzieży ręko- 
dzielniczej „Skała* we Lwowie, nrządza wic- 
czorek z tańcami w sobotę, 17. bm. 

— Czytelnia dla kobiet wierna za- 
kreślonemu planowi swej działalności na polu 
społeczno-narodowem, rozpocznie coroczny Szereg: 
wieczorków i odezytów od obchodu 40-letniej ro- 
eznicy styczniowej. 

Odczyty odbywać się będą mniej więcej 
w następującym porządku: pna Dulembianka : 
„O twórczości kobiet w sztuce"; p, Wanda Da- 
lecka: „O kobiecie w poezyi polskiej“: p. Neu- 
manowa : „Z pielgrzymki po Włoszech“ ; p. Nus- 
baumowa: „Pogadanka na tle dzieła podpisane- 
go Seriptor" na temat młodzieży; dr. Felicya 
Nossig: „O dramatach Kisielewskiego" : p. 
Tenner: „Wieczór poetek polskich“, z których 
wybrał Konopnicką — D moll — Ostrowską 
i Zawistowską, jako poetki ostatniej doby, sty- 
czne w kobiecym fantastycznym polocie polskiego 
ducha i tendencyi ludowej w pieśni. 

Odczyty te przeplatane bedą wieczorkami 
literacko-artystycznymi. 

— Nabożeństwo żałobne. za spo- 
kój duszy Ś. p. hr. Augusta Łosia, b. posła do 
Rady państwa, odprawione zostanie dnia 17 bm. 
o godzinie 10 rano w polskim kościele w Wie- 
dniu uroczyste żałobne nabożeństwo staraniem 
tamtejszych Stowarzyszeń „Strzecha“ i „Przytu- 
lisko*, około rozwoju których zmarły wielkie 
położył zasługi. 

+ Św. p. Nepomucenie z Jasiń- 
skich Dembińskiej, matce profesora lwow- 
skiego Uniwersytetu, a małżonce wicepatrona 
Kółek rolniczych, p. Antoniego Dembińskiego z 
Węgierc, zmarłej w dniu 6 b. m., poświęcają 
wszystkie dzienniki poznańskie gorące bardzo 
wspomnienia. Była to — jak czytamy w nich — 
niewiasta głębokiej, gorącej wiary, z której czer- 
pała w swem życiu ożywczą siłę i pociechę, byla 
prawą Polką, dbającą o narodowe tradycye i 
zwyczaje. Dobra, pełna prostoty, ofiarna i go- 
ścinna zjednała sobie miłość i poważanie. Naj- 
lepsza i roztropna matka, wskazywała dzieciom 
drogę wiary, miłości Ojczyzny i obowiązków, a 
wnukom i prawnukom podawała w żywej tra- 


Gawędy io 


ndyńskie 
W styczniu. 

Zapadła stanoweza decyzya, iż para 
imonarsza uda się pod koniec lutego przez 
Paryż i Cannes na południowe wybrzeże, 
gdzie czekać ją będzie prywatny krążownik 
królewski, w celu kilkotygodniowej żeglugi 
na morzu Śródziemnem. Wątpliwem jest za- 
trzymanie się królestwa w Paryżu. Do Can- 
nes również ma wyjechać księżna Walii, któ- 
rej szczęśliwe rozwiązanie nastąpiło przed pa- 
ru tygodniami. 

Zanim król Edward opuści brzegi An- 
gui wypadnie mu załatwić sprawę — niesły- 
chanie truduą — obsadzenia anglikańskiej 
stolicy arcybiskupiej i prymasowskiej w Can- 
terbury, wakującej po niedawnym zgonie dr. 
Temple. Wybór tego dostojnika, który jest 
oficyalnie reprezentantem monarchy, a w 
rzeczywistości naczelnikiem protestantyzmu 
anglo-saskiego na całej kuli ziemskiej, leży 
w zakresie odpowiedzialności szefa rządu — 
dziś więc p. Balfour'a; ale do sankcyi kró- 
lewskiej w tym razie przywiązuje opinia pu- 
bliczna znaczenie wyjątkowe osobistych po- 
glądów wyznaniowych. Może też nie było 
od dni królowej Elżbiety tak drażliwej, jak 
obecna, doby. Ww położeniu wszechstronnem 
państwowego kościoła. Dzis już w Anglii 
wiadomo wróblom na dachach, że nie ma w 
tym kościele dwóch biskupów. myślących i 
uczących zgodnie. A różnice zdań w kwe- 
styach teologicznych 1 obrządkowych są nie- 
tylko liczne, są zarazem zasadnicze 1 glebo- 
kie. Zmarły dr. Temple uchodził niegdyś — 
zanim został biskupem Exeteru — za agno- 
styka, wyznaweę filozofii H. Spencera. A 


choć była to opinia niesłuszna, oparta na 
tej okoliczności, że Temple był jednorazo- 
wym współpracownikiem czasopisma bezreli- 
gijnego 1 tej pracy odwołać nie chciał po- 
mimo nawoływań ówczesnego prymasa, to 
jednakże faktem jest, iż zmarły arcybiskup 
zachował do ostatniej godziny stanowisko ra- 
żąco neutralne między teologiczaymi oboza- 
nl — że wyraźnej decyzyi, jasnego określe- 
nia nie wydał, ilekroć się do niego odwo- 
łano. 

Kwalifikacye do tego urzędu państwo- 
wego (Z pensyą 15.000 funt. szt, z dwoma 
pałacami, z miejscem w Izbie lordów) nale- 
żą do szczególnie rzadkich. Prymas kantu- 
aryjski jest dziś zmuszony dbać przedewszy- 
stkiem 0 to, by nikt ze śmiertelnych (nie 
wyjmując własnej jego żony i rodziny) nie 
odkrył, nie domyślil się ani jego przekonań 
religijnych, ami jego religijnych wierzeń... 
bo, gdyby to zaszło, skończyłaby się jego 
dola spokojna. Jest dziś czystem niepodobien- 
stweni wyobrazić sobie prymasa anglikań- 
skiego în cathedra! Nie ma ani jednego ar- 
tykułn w powszechnem wyznaniu wiary 
chrześciańskiej, z którymby prymas mógł 
wystąpić w obec swych wielce wielebnych 
mylordów braci i powiedzieć: „tak wierzę...“ 
jeżeli nie jest gotów przyśpieszyć ostatecznego 
rozsypunia się w gruzy anglikanizmu, jako 
państwowego (choć dziś już nie narodowego) 
kościoła. Prymas więc musi być genialnym 
dyalektykiem — a jeszcze genialniejszym dy- 
plomatą. 

Kiedy się zajrzy głębiej w istotę tych 
sporów w łonie anglikanizmu, spostrzega się 
od razu ich podstawową przyczynę ; jest nią 
zaniedbanie ogromnie mądrej rady św. Pa- 
wła: „Niechciejcie wiedzieć wszystkiego“. 
Teologowie anglikańscy — i w ogóle, Z rzad- 
kimi wyjątkami, wszyscy duchowni tego wy- 


, powiedziałbym nawet, że są to ludzie z Wy- 
kształceniem wszechstronnem, absolutnie bez- 
przykładnem w dzisiejszym świecie. Wszyscy 
oni przeszli w latach chłopięcych tę dosko- 
nałą szkołę życia, jaką daje umysłowo, fizy- 
cznie, społecznie i duchowo angielska pubiic 
school — instytucya nierządowa. nie dająca 
się porównać z żadnym zakładem wychowa- 
wczym w Europie. Wszyscy przeszli nastę- 
pnie przez Oxford lub Cambridge. Już ta sa- 
ma okoliczność, że byli publie school-boys i 
university-men w tym kraju, gdzie tego ro- 
dzaju szkoły i gdzie karyera uniwersytecka 
są zupełnie nieprzystępnemi dla młodzieży 
bardzo ubogiej — oraz i ta okoliczność, że 
8—10 lat najważniejszych spędzili w towa- 
rzystwie faktycznie najlepszej młodzieży kra- 
jowej, każe wierzyć, iż, jeżeli sobie obrali 
stan duchowny, to uczynili to z męską u- 
ezciwością dżentelmanów. Nigdy się też o tej 
uczciwości w Anglii nie wątpi — zwłaszcza 
w naszych czasach, kiedy beneficya jako tako 
zasobne, są coraz rzadsze, a obowiązki i mo- 
ralna odpowiedzialność prawie nadmierne. 
Proszę teraz wziąć pod uwagę rys zna- 
mienny współczesnego społeczeństwa angiel- 
skiego: jego religijny niepokój. Rys ten jest 
najwyraźniejszy w tej właśnie części społe- 
czeństwa, z której wyrasta anglikańskie du- 
chowieństwo i wśród której najwięcej obcuje 
i pracuje — w części, materyalnie swobodnej, 
przeważnie bardzo zamożnej. Dusza tej sfery 
społecznej przeszła już, lub Spiesznie prze- 
chodzi wszystkie życiowe doświadczenia niž- 
sze — doszła lub dochodzi do przesytu i znu- 
żenia A ponieważ od pokoleń posiada wy- 
chowanie podstawowe moralne, męskie i zdro- 
we, przeto nawet w najdalej idącem zanu- 
rzeniu się w artyzmie nie traci umysłowej 
równowagi... a z nią, świadomości życia du- 
szy I — jak się wyraził jeden z największych 


znania — to są ludzie bardzo wykształceni; | myślicieli tutejszych „takiej wiary chrześciań- 


»Gazeta Lwowska« z dnia 16. stycznia 1903. 


skiej, że Chrystus jest dła nich aktualnością 
przynajmniej tak samo, jak nią jest książę 
Walii“. 

Z tą właśnie sferą żyje najbliżej kler 
anglikański i z nią pracuje nad... położeniem 
końca religijnemu niepokojowi. Że ma wzrok 
utkwiony w Rzym, w jedyną przystań, gdzie 
niedocierają fale chaotycznego rozprzęgu — 
sam przyznaje. Jedynie też tylko wrodzony, 
rasowy konserwatyzm, wzdrygający się przed 
wszelką akcyą istotnie radykalną — ten kon- 
serwatyzm, szukający bezustannie rozejmu, 
ugód, obustronnych ustępstw i pomostów — 
zatrzymuje olbrzymią większość kleru angli- 
kańskiego w połowie i więcej niż w połowie 
drogi do Rzymu. Zatrzymuje go też wzgląd 
na więcej jak 20 milionów angielskich dys- 
sydentów (metodystów, babtystów i t. d.), 
których pragnie wehłonąć w swój własny or- 
ganizm kościelny. Kler anglikański odznacza 
się przeto rozpasanym intelektualizmem, skie- 
rowanym naczelnie ku Rzymowi i ku Gene- 
wie; po za tem, dyskutuje się z Moskwą i 
z gasnącym staro-katolieyzmem. Całkiem też 
naturalnie mnożą się różnice poglądów w 
łonie samegoż anglikanizmu. 

Wybór nowego prymasa przypada nie- 
szezęśliwie na czas, kiedy ta różnice zajmują 
cały naród angielski bardzo osobliwie, ze 
względu na debatowaną reformę edukacyjną. 
Zapewne więc i parlament zajmie się proble- 
matem nominacyi królewskiej — a parlament 
jest obecnie w usposobieniu... mrukliwem, 
spowodowanem przez mezalians wenezuelski, 
dardanelską niepogodę, perską zadymkę, u- 
pały marokańskie i t. p. zjawiska. 


Edmund S. Naganowski 


dycyi wieści dawnych czasów. Cześć jej pa- 
mięci ! 

— Ułaskawienie. Gazeta Narodowa 
donosi: Najj. Pan zamienił w drodze łaski 
karę 8-dniowego aresztu, na którą zasądzono 
p. Alekrandra (rotlicba za pamiętny nieszczęśliwy 
strzał kolo rzeźni miejskiej na grzywnę 400 kor. 

— Posagi. Celem rozdania w roku bie- 
żącym trzech posagów po 800 kor. z fundacyi 
posagowcj gminy m. Lwowa im. Arcyks. (iaeli, 
magistrat m. Lwowa rozpisuje konkurs z termi- 
nem do 28. lutego 1903, 

— Zapomogi dla włościan. Z utwo- 
rzonej przed dwudziestu trzema laty fundacyt 
śp. Edwarda Lewińskiego, co roku rozdzielane 
bywają bezzwrotne zapomogi pomiędzy ubogich 
włościan bez różnicy wyznania. Rozdawnietwem 
zajmuje się Wydział krajowy. Zapomogi rozdzie- 
lane bywają tak, że w jednym roku otrzymują 
ją podupadli majątkowo nie z własnej winy 
włościanie z powiatu wschodniej Galicyi, w dru- 
gim zaś roku z zachodniej. W roku bieżącym 
przypada kolej na Galicyę zachodnią, a los padł 
na powiat wadowicki. Z dochodu fundacyi, 
który przyniósł w roku bieżącym czystego zysku 
2.700 kor. mają być rozdane włościanom zapo- 
mogi najmniej po 100 kor., a.co najwięcej po 
200 kor. Kandydatów przedstawić ma Wydział 
powiatowy w porozumieniu ze starostwem i urzę- 
dem parafialnym. 

— Banda cyganów przeciągnęła ubic- 
głej nocy przez nasze miasto. Zatrzymano ich 
na rogatce gródeckiej i dopiero za zezwoleniem 
polieyi ruszyli przez miasto ku rogatce stryj- 
skiej. 

A Kronika policyjna. Wczoraj w 
nocy niewyśledzony sprawca skradł pani L. K. 
ze strychu realności, Rynek 21, kilkadziesiąt 
sztuk bielizny wartości około 160 K. 

Lea Schönfeld oskarżyła wezoraj w poli- 
cyi swego byłego narzeczonego Jakóba Findlin- 
ga o wyłudzenie 180 koron pod pozorem za- 
warcia małżeństwa. Findling ma obecnie prze- 
bywać w Berlinie. 

Ubieglej nocy złodzieje rozbiwszy sklep 
Leiba Tabaka przy pl. św. Teodora 1. 1 zabrali 
z niego znaczniejszą ilość rozmaitych przyborów 
wojskowych. 

— Pociąg, przeznaczony wyłącznie na 
transport owoców i kwiatów, kursować będzie 
pomiedzy Berlinem a Niceą. Jazda trwać będzie 
27 godzin. 

— Prezesem „Macierzy szkolnej“ w 
Cieszynie, w miejsce ks. Dudka, który z tej go- 
dności zrezygnował, wybrany został ksiądz J. 
Londzin. 

„Sny miłości". Pod tym tytułem, 
wyszły w drugim nakładzie melodyjne walce na 
fortepian przez Maryana Signio. — Do nabycia 
we wszystkich księgarniach. Główny skład w 
księgarni Gubrynowicza i Schmidta we Lwowie. 

— Posiedzenie rady pracy. Komi- 
sya przemysłowa stałej rady dla spraw robotni- 
czych w Wiedniu (Arbeitsbetrath) zbierze się 
dnia 19 stycznia b. r. o godzinie 11 przed po- 
łudniem w sali posiedzeń c. k. statystycznego 
urzędu pracy w Wiedniu, celem dalszych obrad 
nad projektem ustawy 6 zmianie i uzupełnieniu 
ustawy przemysłowej. 

— Zmarli w ostatuich dniach: w Me- 
ranie dr. Ludwik Midowicz, notaryusz w Rze- 
szowie, b. marszałek powiatu pilzneńskiego, we- 
teran z r. 1868. 

— Strejk zakrystyanów wybuchł w 
* parafii Toeplitz - Schönau, w Czechach. Powo- 
dem strejku ma być odmowa osobnej remune- 
racyi za dzwonienie na Anioł Pański. 

— Z Poli donoszą, że zmarł tam ko- 
mendant arsenalu morskiego, kontradmirał Pa- 
wet Pott. 

— Ofiarą rabunku padła w tych 
dniach w Lublanie, w czasie spaceru, artystka 
słoweńska Józefa Kreis, W chwili gdy się Krei- 
sówna zbliżyła do nowej strzelnicy, wyskoczył 
nagle z pomiędzy zarośli jakiś opryszek, obalił 
ją na ziemię i zabrał złote kulezyki z uszu i 
gotówkę z sakiewki. Przechodzący wieśniak, zna- 
lazł artystkę zemdloną na drodze i udzielił jej 
pomocy. 

— Wybuch. Skutkiem eksplozyi w tu- 
nelu na linii Martigny - Chatelard, pięciu robo- 
tników odniosło onegdaj ciężkie rany, Ruch na 
dwa dni byl wstrzymany, 

— Nowy kościół w Petersburgu. 
Jak donoszą do pism warszawskich % Peters- 
burga, ks. kanonik Propolanis z upoważnienia 
ks. metropolity dokonal poświęcenia kamienia 
węgielnego nowego kościoła katolickiego, prze- 
znaczonego dla kolonii francuskiej. 

— Piętnastoletni ojcobójca. Leon 
Cadierc, chłopiec lat piętnastu, zabił w Aix 
swego ojea kilku uderzeniami rydla a następnie 
wrzucił zwłoki do kanału Mozelli, skąd ich je- 
szcze nie wydobyto. Nikt nie podejrzywał tego 
chłopea o tak potworną zbrodnią. Przyznał się 
on do niej sam, gdy go aresztowano za kra- 
dzież, którą popełnił kilka tygodni przedtem. — 
Cadiere odmowia wszelkich wyjaśnień, dla jakich 
powodów dopuścił się tak potwornego czynu. 

— Kradzież 50.000 franków. W 
Paryżu, w wielkich magazynach Luwru, popeł- 
niona została w sprytny sposób kradzież 50.000 
franków. Inkasent stał przed jedną z kas, w 
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której mu wydano większą sumę pieniędzy i, 
włożywszy drobną monetę w worek, układał 
banknoty w tekę. Na raz upadła na ziemię mo- 
neta, a stojący obok mężczyzna rzekł do inka- 
senta: „Upuścił pan sztukę pięciofrankową, leży 
tam“. Tnkasent schylił się, podniósł monetę i 
podsunął ją kasyerowi, mówiąc: „Składam te 
pieniądze u pana, bo nie są moje. Musiał je 
zgubić kto inny“. (Gdy inkasent następnie zaj- 
rzał do teki z pieniędzmi, spostrzegł, że brak mu 
50 banknotów tysiącfrankowych. 

— Zniesienie armii ks. Monaco. 
Ks. Monaco postanowił calą armię swoją z dniem 
1. lipca 1904 r. znieść, a raczej wcielić ją do 
korpusu policyjnego, uznawszy widocznie, iż pań- 
stewko jego potrzebuje bardziej policyi niż armii. 
„Armia“ Monaco obejmuje dwa korpusy, 
gwardyi honorowej, pod dowództwem pułkownika 
hr. de Christen, która składa się 2 75 żołnierzy, 
kapitana i dwóch poruczników ; drugim jest 
korpus karabinierów, który ma też 75 żołnierzy, 
pozostających pod wodzą majora. Nadto należały 
do armii straż ogniowa złożona z 50 ludzi 
i eskorta wojskowa księcia. Dotychczas obowią- 
zywał przepis, postanawiający, by armia i ofi- 
cerowie Monaco, włączani byli podczas wojny 
do armii francuskiej. 
Ślub miliardera na łożu 
śmierci. Do Daily Mail telegrafują z Nowego 
Jorku, że 9 b. m. zmarł tam Wiliam Bradley, 
znany „król drewniany“, pozostawiając po sobie 
schedę, wartości 200 milionów dolarów tj. mi- 
liarda koron. Na parę chwil przed śmiercią po- 
ślubił Bradley na łożu śmierci swą młodą se- 
krctarkę. Ponieważ Bradley nic pozostawił testa- 
mentu, ona zapewne odziedziezy calą olbrzymią 
fortunę. Prawdopodobnie przyjdzie do procesu 
z rodziną miliardera. 


— Teatr Eleonory Duse. Głośna 
tragiczka włoska bawi obeenie w Stanach Zje- 
dnoczonych. Na przyjęciu u małżonki prezydenta, 
pani Roosevelt, spotkała się z córką miliardera 
Pierponta Morgana, której opowiedziała 0 za- 
miarze założenia teatru, niezależnego od docho- 
dów dziennych, gdzie mogłaby wystawiać dziela 


D Annunzia. Hr. Frankenstein — jak donoszą 
dzienniki — podarował na ten cel grunt nad 


jeziorem Albańskiem, jest też juź część kapitału, 
brakuje jeszcze półtora mil. fr. Panna Morgan 
zapewniła artystkę, że jej tę sumę dostarczy, 
tak, że gdy Eleonora Duse powróci do Rzymu, 
będzie mogła rozpocząć budowę swego teatru. 


Notatki ltoracko-artystyezne. 


(Z. 8) Wystawa obrazów Jana 
Styki, świeżo z Paryża nadesłanych, nie zain- 
terosowała żywiej naszych lubowników sztuki. 
Napływ widzów do salonów Towarzystwa sztuk 
pięknych nie zwiększył się wcale, publiczność 
lwowska bowiem nie zadawała się już obecnie 
wrażeniami, jakie jej niegdyś wystarczały. Po- 
ziom smaku i wykształcenia artystycznego wzrósł 
widocznie w mieście naszem. Wielkie płótno 
twórcy „Polonii“, noszące nazwę „Przysięga Wi- 
tolda*, zbyt jest akademickie w układzie i zbyt 
mało mówi, by mogło zająć treścią; artystyczna zaś 
jego strona, tak pod względem kompozycyjnym jak 
technicznym, nie wznosi sią nad przeciętną mia- 
rę batalistycznej powszedniości i nie nąci oczu 
znawcy, ani profana. To samo niemal powiedzieć 
można o sześciu rysunkach alegorycznych, zaty- 
tułowanych „Września”. Nie przynoszą nie no- 
wego w pomyśle; nie błyszczą świetnem wyko- 
naniem, jakiego od artysty wytrawnego, goszczą- 
cego obecnie w stolicy sztuki, spodziewać się 
należało. Najlepszem dziełem, z utworów uade- 
slanych, jest auto-portret malarza, o głowie pla- 
stycznie z tła występującej. Uwydatnia on pe- 
wna silę doświadczonego pędzla, oraz szczęśliwe 
uchwycenie charakterystycznego życia w oczach 
i w poruszeniu stojącej w pośród pracowni fi- 
gury. Małowany jest umiejętnie i poprawnie. 


(Z. S) Kilka dni temu ukazał się 
na wystawach księgarskich zeszyt, oprawiony 
w bronzową secesyjną okładkę, drukowany w 
formacie, jaki niegdyś służył jedynie do gospo- 
darskich regestrów rachunkowych. Zapelnił go 
autor, p. Adolf Ncuwert-Nowaczyński, „HFacecya- 
mi sowizdrzalskiemi*, które poświccił „ludziom 
pióra, pędzla i nożyc“. Treść zawartych w ksią- 
żeczce fraszek ksztaltem i układem przypomina 
niekiedy „Osy“ Alfonsa Karra, niekiedy zaś 
„Latarnię“ Rocheforta; ma się rozumieć w gor- 
szym stylu, odpowiadającym charakterowi epoki 
rozczochranej i trywialnej, Pamfetem nazwać ich 
nie można — ani godziwą krytyką. Sa to popro- 
stu młodzieńcze wybryki satyrycznej werwy, nie 
oszczędzającej przyjaciół i nieprzyjaciół — nio- 
kiedy dowcipne, niekiedy Śmieszne, nickiedy nu- 
dne, lecz zawsze świadczące o taleneic pisarskim. 
Zrodziła je fantazya, nie opierając się ani na 
przekonaniach, ani na wiedzy, pod wrażeniem 
bujności zapalczywej, ognistej natury, luhującej 
się w zaczepee, w walce — choćby na pięście, 
Autor, jak swawolny dzieciak, bawiący się w 
ogrodzie, szermuje drewnianą szabelką, ścinając 
nią ezasem chwasty i osty, czasem kłosy i pel- 
ne makówki. „Tylko — powiada — panowie 
krytycy i recenzenci, nie bierzcie mojej satyry 


zbyt seryo, bo wtedy moglibyście i siebie wziąć 
na seryo, mo i ja sicbie. A to już byłoby pra- 
wdziwie bezprzykładnaą satyra*. Tymi kilku wy- 
razami usprawiedliwienia (o ile obraca się w sfe- 
rze literatów i artystów) tłómaczy tajemnice 
swojej połemieznej twórczości, nie uniewinnia 
jej jednak z grzechu niesmacznego opowiadania, 
jakiem kończy zeszyt. Tu bowiem, wdzierając 
się w dziedzinę prywatnego życia osób, stoją- 
cych po za szrankami literatury i artyzmu, 
przeobraża się w złośliwego plotkarza, powtarza- 
jącego zasłyszane pogłoski, które, gdyby nawet 
były prawdziwe, nie powinny być dotykane dru- 
kiem. Na co brudzić narzędzie myśli plugastwem 
i błotem?! Zato ustępy, w których błaznujące 
wesoło, parodyuje styl i manierę pisania wy- 
bitnych poctów i prozaików, czytamy 7% uśmie- 
chem. Takie krotochwile, w kólku familijnem, 
nie są zdrożne, nikt bowiem nie przywiązuje do 
nich znaczenia. Tu werwa autora staje się isto- 
tnie pocieszna; naśladuje jak doskonały aktor. 
Mniemam nawet, że tem talentu młodego saty- 
ryka jest pewien rodzaj komedyanctwa, z któ- 
rego sprawy sam sobie nie zdaje. Sądzi, że two- 
rzy oryginalnie, gdy właśnie, tylko karykatu- 
ralnie odtwarza. Dziwić się temu nie można, 
wszakże wiek nasz, jest wiekiem taniej fo- 
tografii, wykrzywiającej nawet piękne i har- 
monijne linie. 


Konkurs na pieśni. Ażeby pobudzić, 
zachęcić, wamódz u nas twórczość w zakresie 
pieśni, a zarazem rozszerzać zamiłowanie i zwy- 
czaj eboralnego śpiewu, ustanowiła Tlustracya 
Polska jako stałą instytucyę, doroczny konkurs 
na pieśni, 

Do konkursu powołano pięć rodzajów u- 
tworów : 

1. Pieśni choralnc, jednolite, osnute na 
polskiej, oryginalnej poczyi, na głosy męskie, 
lub mieszane, a capela, bez solowych ustępów ; 
melodya łatwa, charakter poważny. 

2. Pieśni choralne, religijne do oryginal- 
nych słów polskich lub psalmów, «œ capela na 
głosy męskie. 

3. Pieśni choralne narodowe, patryotyczne, 
mogące być wykonywanemi unisono, jako hymn, 
albo opracowane na cztery głosy, z akompania- 
mentem lub bez, 

4. Pieśni ehoralne towarzyskie, do słów 
polskich, oryginalnych, bądź jako krótka pobudka 
(także toastowa), lub jako pieśni całkowite z 
akompaniamentem lub bez. 

5. Pieśni na głos solowy osnute na pol- 
skiej, oryginalnej poczył z akompaniamentem 
fortepianu. 

Utwory konkursowe należy przesyłać pod 
adresem: Redakcya Tlustracyi Polskiej Kra- 
ków, i zaopatrzyć je godłem, które ma się znaj- 
dować takźe w zamkniętej kopercie zawierającej 
nazwisko i adres kompozytora. 

Można też nadsyłać utwory kors concours 
i pod pseudonimem. 

Termin ostatni do nadesłania utworów na 
pierwszy konkurs wyznaczono do 5 kwietnia 
1908 r. 

Nagrody ustanowiono trzy: 75, 50, 25 
koron. 

Utwory nagrodzone pozostają własnością 
autorów. Ilustracya Polska ma jednakże prawo 
roprodukować je wyłącznie dla swoich odbiorców. 

Do sądu zaproszeni zostali na początek 
tylko rzeczoznawcy zamieszkali w Krakowie, a 
to pp. Barabasz, Bylicki, Chybiński, Stachie- 
wież, Steibelt i Szopski. Tworzą oni wraz z re- 
daktorem JZlustracyi Polskiej p. Ludwikiem 
Szezepańskim sąd konkursowy. 

Ogłoszenie wyroku nastąpi w ciągu czer- 
wca 1908 r. 

Redakcya Itustracyt Polskiej poczyni na- 
stępnie starania, ażeby wszystkie odznaczone u- 
twory w ciągu jesieni wykonane zostały przez 
Towarzystwa innzyczne lub śpiewacze w Kra- 
kowie, we Lwowie, w Tarnowie, w Stanisławo- 
wie, w Poznaniu, w Warszawie i t. d. na oso- 
bnych wieczorach, na których również publi- 
czność powołaną będzie do głosowania przez od- 
danie kartek, które z wykonanych utworów u- 
waża za najpiękniejsze. 


P. Modrzejewska wystąpiła w Kra- 
kowie jako Idalia w „Nowej Dejanirze* uwy- 
datniając za pomocą najwykwininiejszych środków 
artystycznych po mistrzowsku ten nastrój pocty- 
ezny, który Idalic otacza, Wogóle całe przed- 
stawienie, jak pisze Czas, było bardzo świetne. 
Wawrzyny z p. Modrzejewską dzielił Tarasiewiez 
(hr. Fantazy), który z polskich artystów mówi 
dziś bezwątpienia najpiękniej mową polską, — 
Ogromnym tryumfem cieszyła się w roli Dyany 
p. Wysocka, która wielką scene z Fantazym 
odegrała po mistrzowsku. 

|. W sobotę wystąpi p. 
„Unieździe rodzinnem*, 


Modrzejewska w 


Huberman urządza w Wiedniu szósty 
koncert. Na wszystkich poprzednich święcił ko- 
losalny trynmi, nawet słynny Kubelik nie miał 
tego powodzenia, co nasz młody rodak. 


(mr.) Ludwik Stasiak: Pieniądz. Po- 
wieść. Lwów, 1902. Artysta-malarz, p. Ludwik 
Stasiak, od lat paru obok pędzla jął się pióra. 
Zaczal od opisu wycieczek i kronik tygodnio- 


wych, skończył na powieści. Ostatnią z nich jest 
drukowany w odcinkach jednego z dzienników, 
a z kolei w osobnej wydany odbitee „Pieniądz. 
o którym uwag kilka wypowiedzieć musi kry- 
tyka. (iłówna teza powieści: pieniądz, nabyty 
w sposób nieuczciwy, nie daje szęzęścia., ani 
upragnionego spokoju. Treść da się opowiedzieć 
krótko, w niewielu zdaniach. Muzyk Jan Dora 
marzył za lat młodzieńczych o sławie, karyerze 
kompozytorskiej, laurach wirtuoza, elektryzuja- 
cego gra swą thumy: i skończył kacyero — jak 
wielu zresztą jego kolegów — na bakalareć; 
biegał w deszcz i pogodę, latem i zimą z je- 
dnego końca miasta w drugi i słuchał jak 
uczniowie jego bez talentu i uczucia bębnili 
palcami po klawiszach. Zycie mu zbrzydło: inni 
odeinają najspokojniej kupony, zgarniają złoto 
garściami, pożytku najmniejszego społeczeństwu 
nie przynosząc, a wieleby on zdziałał, gdyby 
miał choć część drobną tych pieniędzy! 

P. Stasiak pisze powieść swoją w oklepa- 
nej już nadto formie dziennika. Złą ona, zasa- 
dniczo rzecz biorąc, nie jest, ale trzeba umieć 
taki dziennik pisać interesująco. U p. Stasiaka 
pierwszych .40 stronie powieści tak okropnie 
znuży i zmęczy czytelnika, iż watpie, czy zechce 
on wytrwać cierpliwie, by doczekać się na na- 
stępnych kartkach opowiadania niejakiego oży- 
wienia i urozmaicenia owych bezustannych je- 
ków, stękań i wyrzekań Jana Dory. 

Powieść staje sia nieco więcej interesi- 
jącą od chwili, w której nasz muzyk cskamo- 
tuje znalezione na szynach krocie. Portfel wyle- 
ciał zapewne jakiemuś bogaczowi z pociągu, ar- 
tysta go znalazł, pieniądze do kieszeni schował: 
i co ciekawsze, nie uważał siebie wcale za zło- 
dzieja. Parę dni pierwej jakaś sila „ciasta“ (1) 
go pod kola lokomotywy, dzisiaj umierać nie 
pragnie: czuje w kieszeni krocie, a te mu da- 
dzą uspokojenie i natchnienie. Ani uspokojenia 
jednak Dora nie znalazl, ani natchnienie nie 
przychodziło. W Krakowie znali ge wszyscy 
jako biedaka, nie mógł wiec zdradzić posiadania 
znaczniejszej kwoty, a tu w dodatku komisarz 
policyi Liszka, otaczający muzyka serdeczną ży- 
czliwością, wzbudza w nim bezustannie 
w myśl przysłowia: na złodzieju czapka gore — 
ogromny niepokój i nieufność, Dora tłómaczy 
sobie opacznie każde jego powiedzenie, krok 
każdy; ta ciągła obawa, żo go ktoś śledzi, prze- 
chodzi po prostu u niego w chorobliwą manię; 
lęka się zmienić w którymś z banków lub kan- 


torów tysiączkę — a drobniujszej monety w 
portfelu nie znalazł — by go nie zatrzymano 


jako złodzieja, „pilnie studyaje doniesienia dzien- 
nikarskie o aresztowaniu rozmaitych detraudan- 
tów, w końcu — mrąc prawie z głodu — po- 
stanawia odszukać właściciela pieniędzy i zwró- 
cić mu znaleziony na szynach krociowy ka- 
pital. 

Fatum chciało, że do rak Liszki dostaje 
się pusty portfel, rzucony przez muzyka do rze- 
ki i komisarz rozpoczyna poszukiwania do- 
mnienianego zbrodniarza. W dodatku trzeba 
pieniądze wymienić, bo upływa już termin ich 
ważności w obec wprowadzenia w obieg nowej 
waluty. Dora przechodzi okropne męki: spotka- 
ny przypadkowo przez komisarza policyi w ban- 
ku, jest pewny, iż ten zjawia się, by go arc- 
sztować i pada na ziemię martwy z tysiączka 
niewymienioną w zaciśniętej kurczowo dłoni. 

Z pozostawionego dziennika artysty dowie- 
dziano się o wszystkiem. Zdefraudowane przezeń 
110.000 złr. znaleziono u żydów ukryte w sta- 
rym fortepianie, nabytym przez handlarzy na li- 
cytacyi rzeczy Jana Dory. Muzyk, „pod wzylędem 
prawnym zeszedł z tego światu czystym...“ 

Taką jest fabuła powieści. W opracowaniu 
jej zdradza sie częstokroć nowieyusz w zawodzie 
pisarskim, nowicyusza nie bez pewnego wpraw- 
dzie talentu, ale nadto prędko i odważnie pory- 
wający się na rzecz tak trudną, jak powieść. 
W dodatku styl p. Stasiaka i język wymagają 
jeszcze niemało udoskonalenia: ‘jego bohatera 
coś „cGiągło”, innym razem siada on „na po- 
ciąg” i t. p. lego rodzaju kwiatki stanowczo 
winny być wyplenione z naszej literatury piç- 
IKC 


Tantiemy od przedstawień oper R. Wa- 
gnera przyniosły w roku zeszlym jego spadko- 
biercom kolosalna sume 560.000 marck. Sam 
„Lohengrin“ przyniósł 270 tysięcy marek. Dzieła 
Wagnera należą do najczęściej przedstawianych 
w Anglii i Ameryce. 


_. W Akademii francuskiej odbędzie 
się niebawem przyjęcie Edwarda kostanda sta- 
wnego autora „Cyrana” i „Bomautycznych*. No- 
wy akademik, wybrany w miejsee Henryka Bor- 
niera autora „Corki Rolanda“ zredagował już 
swoją tradycyjną przemowę, którą wręczył Ga- 
stonowi Boissier sekretarzowi generalnemu Aka- 
demii. Caly Paryż wybiera się na ta literacka 
uroczystość. 


Z teatru. Józeť „.Chodakowski, długoletni 
znakomity kierownik artystyczny opery rządowej 
w Warszawie, przybył w dniu wczorajszym do 
Lwowa celem objęcia stanowiska reżysera opery 
w teatrze miejskiim. 

Z dawno oczekiwanem przez wszystkich 
miłośników opery pozyskaniem tak wybitnej si- 
ły, łaczy się bogaty szereg pomysłów i planów, 

| mających na celu rozszerzenie sezonu opery i 


podniesienie tej ubogiej dotąd gałęzi sztuki w 
naszymi kraju. 


Repertuar teatru miejskiego 

we Lwowie. 

Dziś. we czwartek, po raz pierwszy „Wol- 
ny strzclęc*, opera romantyczna w 3 aktach a 
6 odsłonach K. H. Webera. Gościnny występ 
Modesta Mecińskiego, Juliana Jeromina i debiut | 
Marvi Gembarzewskiej. Nowa wystawa. 

W piątek po raz czternasty „Słodka dzie- 
wczyna”. operetka w 3 aktach Henryka Rein- 
nardta % p. Łopatyńską w roli tytułowej. 

W sobote po raz drugi „Wolny strzelec“, 
opera romantyczna W 3 aktach a 6 odsľonach 
K. H. Webera. Gosciuny wystep Modesta Me- 
cinskicgo, Juliana Jeromina i debiut Maryi Gem- 
harzewskiej. Nowa wystawa. 


W niedziele o godzinie pół do Æ po połu- 
dnin „Kościuszko pod Racławicami", obraz hi- 
storyczny ze śpiewami w 5 aktach przez W. A. 
Lasotę, 

W niedziele o godzinie 7 wieczorem „Tra- 
wiata”. opera w 4 aktach Verdiego. Gościnny 
wystep Janiny Korołewicz-Waydowej, Augusta 
Dianni i Józefa. Szymańskiego. 


Repertuar „Filharmonii“ lwowskiej. 


We czwartek, 15 styeznia „Wielki kon- 
cort filharmoniczny* ze współudziaľem Teresitty 
Carreno, pianistki i Artura Argiewicza, skrzypka. 

Program: I. 1. Weber. Uwertura do opery 
„ Wolny Strzelec“. 2. Vieuxtemps. Koncert D-moll, 
odegra z towarzyszeniem orkiestry A. Argiewicz. 
3. Rubinstein. Koncert D - moll, odegra z tow. 
pik. A. Carreno. II. 1. Ryszard Strruss. 
Scena miłosna z poematu „Feuersnoth*. 2. a) 
Bach. „Prandyum“. b) Gluck. „Melodya*. c) 
Wieniawski, „Mazurka“, odegra A. Argiewicz, — 
HL 1. Chopin: a) „Nokturn“ (op. 62), b) „Po- 
lonez* (op. 58), odegra T. Carreno. 2. R. Wa- 
ener. Marsz z opery „Tannhiiuser*. 

W sobote, 17 stycznia „Wialki koncert 
filharmoniczny* ze współudziałem Teresitty Car- 
reno i Artura Argiewicza. 

W niedzielę, 18 stycznia „koncert Popu- 
lamyi. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Handel terminowy zbożem. Usta- 
wa o handlu terminowym zbożem otrzymała 
jak wiadomo Najw. sankcyę i została opubli- 
kowaną w dzienniku ustaw państw. Ustawa 
wejdzie w życie z d. 10 kwietnia b. r. Mi- 
nisterstwo rolnictwa rozpoczęło przygotowaw- 
cze prace w celu przeprowadzenia ustawy. 
Przedewszystkiem zamierza wydać rozporzą- 
dzenie, którego szkic przedstawiono już w 
parlamencie. Ma ono dotyczyć zakazu inte- 
resów przy zastosowaniu tak zw. dawnych 
usamceów handlu terminowego. — Rozporzą- 
dzenie to będzie wydane jeszcze w ciągu b. m. 
Potrzeba tylko jeszeze przeprowadzenia pew- 
nych badań dla zupelnie jasnego zestawie- 
nia tych usance'ów. Rozporządzenie wejdzie 
oczywiście w życie równocześnie z ustawą. 


Targ zbożowy. 

Lwów, 16 stycznia. Waluta koronowa. 
(ena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
5:10 do &30, pszenica na termina 8:— do 8'25, 
żyto gotowe 6:60 do 6:80, żyto na termina 
(+40 do 6:65, owies obroczny gotowy 6:50 
do 6:70. owies obroczny na termina 6:25 
do 6:50, jęcznie pastewny 5:25 do 5:75, 
jecznień browarniczy 575 do 6'25, rzepak 
950 do 9:75, lnianka —— do ——, groch 
pastewny 6:50 do 6'75, groch do gotowania 
7775 do 1050, wyka 575 do 6'75, nasienie 


Iniane = do —-—, nasienie konopne 
—— do ——, bób — = do ——, bobik 
575 do 5:90, hreczka —*— do ——, kuku- 
rudza nowa 6:20 do 6'40, kukurudza stara 
—— do ——, chmiel za 56 kilo —*— do 


= koniczyna czerwona 65.— do 76—, 
koniczyna biała 75:— do 125—, koniczy- 
na szwedzka 65— do 95:—, tymotka 26— 
do 35:—, 

Spirytus Zoco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 15:50 do 15:75 za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na termin — — do — —, wa- 
NARCY — = do ekskontyngentowy 
5:25 do 8:50, 


OSTATNIA POCZTA 


N ajj. Pan nadał nadzwyezajnemu po- 
słowi i upełnomocćnionemu ministrowi w Ber- 
nie hr, Kuefsteinowi przy sposobności prze- 
niesienia go w stały stan spoczynku wielką 
wstęgę orderu Leopolda z uwolnieniem od 
taksy. 


Slub Najdost. Areyksiężniezki Elżbiety, 
córki Najd. Arcyksiężnej Maryi Teresy z ks. 
Aloizym Liehtensteinem ma odbyć się w 
drugiej połowie lutego b. r. w dworskim ko- 
śeiele parafialnym w Wiedniu. 

Zaślubiny Najd. Arcyksiężniczki Maryi 
Anny, eórki Najd. Arcyksięcia Fryderyka z 
ks. KEliaszem parmeńskim mają nastąpić w 


| kwietniu po Wielkiej Nocy. 


Korespondent Czasu dowiaduje się, że Mi- 
nisterstwo spraw wewnętrznych wydało dnia 
9 b. m. rozporządzenie, znoszące przymus 
wizowania paszportów dla poddanych ros- 
syjskich, udających się do Austryi. 


Hr. Elemer Lonyay polecił swemu 
adwokatowi w Budapeszcie, aby dochodził, 
skąd dostała się do gazet fałszywa wiado- 
imość o zajściach między nim, a jego mal- 
żonką i aby wniósł skargę przeciw rozsie- 
waniu tej plotki. 


Następcą dr. Fryderyka Temple na sta- 
nowisku arcybiskupa Canterbury i prymasa 
Anglii został dotychczasowy biskup w Win- 
chester dr. Randall Tomasz Dawidson. Nowy 
prymas był przez lat kilka kapelanem domo- 
wym królowej Wiktory. Wszystkie stopnie 
hierarchii kościelnej anglikańskiej przebiegł 
Dawidson bardzo szybko, tak, że dziś obej- 
muje naczelne rządy kościoła angielskiego, 
mając lat zaledwie 54. Prasa angielska ogól- 
nie pochwala wybór dr. Dawidsona na pry- 
masa i podnosi, że cieszy się niezwykłą po- 
pularnością w szerokich kołach społeczeństwa 
angielskiego. 


Dzienniki rossyjskie żywo zajmują się 
znaną z telegraficznego doniesienia mową, 
którą wygłosił minister spraw wewnętrznych 
Plehve na uroczystości stuletniego jubileuszu 
zaprowadzenia w Rossyi instytucyi komitetu 
ministrów. Między innymi Now. Wremia u- 
waża tę mowę za wydarzenie polityczne 
pierwszorzędnej wagi. Minister stanowczo i 
jasno określił swój program: przeksztalce- 
nie zarządu miejscowego, uporządkowanie 
sprawy włościańskiej. W zarządzie miejsco- 
wym minister projektuje spółpracownietwo 
żywiołów społecznych, a do opracowania 
spraw zaprojektowanych powołani będą lu- 
dzie doświadczeni. 

Grażdanin przemawia przy tej sposobno- 
ści za decentralizacyą zarządu, rozszerzeniem 
kompeteneyi gubernatorów, nadaniem większej 
swobody ziemstwom i ograniczeniem władzy 
naczelników ziemskich. 

Na sesyę marcową ross. rady rolniczej, 
będzie wniesioną sprawa utworzenia giełd 
pracy w Królestwie Polskiem. 


. Praw. Wiest. ogłasza że w dniu przy- 
bycia do Petersburga księcia Wilhelma pru- 
skiego następcy tronu. t. j. jutro 16 b. m., 
ustawioną będzie na dworcu kolejowym war- 
ta honorowa pułku preobrażeńskiego gwar- 
dyi przybocznej. 


Z Konstantynopola donoszą, że pomię- 
dzy swieżo zamianowanymi urzędnikami są- 
dowymi znajduje się wielu chrześcian, któ- 
rzy otrzymują posady w wilajetach europej- 
skich. Inspektor generalny, Hilmi basza, za- 
komunikował wszystkim walim europejskim 
irade, zapewniające regularnę wyplatę pensyi 
żandarmeryi i policyi. Organizacya tychże w 
wilajecie iskibskim jest ukończona, w innych 
postępuje szybko. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


NAN 


Wiedeń, 15 stycznia. Prezydent o- 
tworzył posiedzenie o kwadrans na 12. Za- 
wiadomił o zmianie w Ministerstwie wojny 
mianowicie o ustąpieniu bar. Krieghammera i 
mianowaniu gen. Pitreicha. 

P. Minister skarbu przedłożył rozpo- 
rządzenie cesarskie w sprawie 6-miesięcznego 
prowizoryum budżetowego. 

Prezydent wyższego sądu krajowego dr. 
Alaksader [ehorznieki zawiadomił, że z po- 
wodu powołania go do Izby panów, składa 
powierzony mu przez lzbę posłów mandat 
członka trybunału stanu. 

Odezytano interpelacye i wnioski. 

Pp. Stein i towarzysze przedłożyli na- 
gly wniosek, wzywający Izbę do natychmia- 
stowepo rozpoczęcia obrad nad budżetem za 
r. 1903. 

. Pp. Klofacz i towarzysze przedłożyli 
wniosek nagły w przedmiocie przeznaczenia 
kredytu na cele budowy dróg wodnych. — 
Wniosek ten nie uzyskał dostatecznego po- 
parcia. 


Po licznych zapytaniach i formalnych | Przypominając walki o wolność Serbii, w 


kwestyach przystąpiono do dyskusyi nad na- 
glącymi wnioskami Fressla i tow. w sprawie 
stosunków językowych na kolejach państwo- 
wych w Czechach. 

Przemawia F'ressl. 


* * 


$ 

Wiedeń, 15 stycznia. Na dzisiejszem 
posiedzeniu niemieckiego stronnictwa postę- 
powego zdał poseł Gross sprawę z konferen- 
cyi swej Z Prezydentem Ministrów w spra- 
wie umożliwienia przystąpienia do porządku 
dziennego w Izbie posłów. Nad referatem 
p. Grossa rozwinęła się dłuższa dyskusja. 
Wszyscy wyrazili zdanie, że obecne stosunki 
Ww parlamencie nietylko są ubolewania godne, 
lecz wprost niemożliwe. Postanowiono, że w 
razie, gdyby możliwe było przystąpienie w 
Izbie dep. do dyskusyi nad ustawą cukrową, 
pierwszy zaraz mowea stronnictwa zaprote- 
stuje przeciw dalszemu nadużywaniu form 
parlamentarnych, które nie może być więcej 
tolerowane. Uznano za rzecz konieczną, by 
w przyszłości tylko cofanie, a nie jak dotych- 
czas odkładanie nagłych wniosków było do- 
zwolone. ; i 

Ku końeowi posiedzenia nadeszła wia- 
domość, że przystąpienie do obrad nad usta- 
wą cukrową w Izbie nie będzie możliwe, po- 
nieważ Czesi nie chcą cofnąć nagłych wnio- 
sków. Ponownie wyrażono przekonanie, że o- 
becnym stosunkom trzeba ostateczny położyć 
koniec. 


Kraków, 15 stycznia. (Te. pryw.). 
Wczoraj wieczorem odbył się u delegata Fe- 
dorowicza obiad, w którym wzięli udział JEm. 
Kardynał Puzyna, ks. biskup Nowak, gene- 
ral broni JE. baron Albori, Ich Ekscelencye: 
Julian Dunajewski, Stanisław Tarnowski, Mi- 
chał Bobrzyński, komendant twierdzy generał 
porucznik Dessowitz, generał’ porucznicy : 
Horsetzky, Huber, Brudermann, Meduna, da- 
lej ks. Kazimierz Lubomirski, Stanisław hr. 
Wodzicki, marszałek Franciszek Paszkowski. 
Maryan Sokolowski i i. 

Kraków, 15 stycznia. (Tel. pryw.). 
Z powodu pobytu Sienkiewicza w Krakowie 
zamierzają tutejsze cechy wręczyć mu uro- 
czyście w Sali cechu rzeźniekiego przygoto- 
wane już dawniej album, zawierające adresy 
i podpisy wszystkich cechów krakowskich i 
podgórskich. 


Wiedeń, 15 stycznia. Książę Jerzy 
saski odjechał wczoraj do Pragi, tam zatrzy- 
ma się jeden dzień, poczem wróci do Drezna. 

Wiedeń, 15 stycznia. Ankieta cu- 
krowa ukończyła wczoraj obrady. Zakończyły 
się one porozumieniem między fabrykantami 
cukru surowego i cukru białego we wszyst- 
kich zasadniczych punktach. Wynik obrad 
ankiety przedłożony będzie Rządowi do dal- 
szego traktowania. 

Budapeszt, 15 stycznia. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Izby dep. sejmu węgier- 
skiego po ostatecznem załatwieniu sprawy 
Morskiego Oka, prezes gabinetu Szell 
zapowiedział, że na następnem posiedzeniu 
odpowie na zapytanie Kossutha w sprawie 
ugody z Austryą. Omówi jednak tylko 
w krótkości zasady ugody, gdyż sama treść 
jej dopiero później będzie mogła być prze- 
dłożoną parlamentom. 

Pos. Szederkenyi wniósł interpelacyę 
z żądaniem, aby ograniczono swobodę kol- 
portażu dla pism, polujących jedynie na 
niezdrową sensacyę i skandal. 

Prezydent ministrów Szell odpowiedział 
natyclimiast, że jest bardzo trudno przeciągnąć 
granieę pomiędzy zdrową wolnością prasy, 
a niedozwoloną konkurencyą. 1 

Następne posiedzenie w piątek. Na po- 
rządku dziennym konwencya cukrowa. © 

Budapeszt, 15 stycznia, otronnietwo 
liberalne przyjęło ustawę cukrową. 

Berlin, 15 stycznia. Koło polskie w 
sejmie pruskim ukonstytuowało się na pierw- 
szej sesyl po posiedzeniu plenarnem sejmu 
w następujący sposób: Przez aklamacyę wy- 
brany prezesem dr. Szuman, wiceprezesem 
hr. Kwilecki; kwestorem Jerzykiewicz; sekre- 
tarzami ks. Stychel i Grabski; do komisyi 
parlamentarnej ks. Jażdżewski i Ozarliński, 
a na zastępców ks. kanonik Neubauer i Bro- 
dnieki; do komisyi budżetowej Głębocki, 
szkolnej ks. Styehel, petycyjnej Brodnicki, 
do komisyi rugów wyborczych dr. Mizerski. 

Petersburg, 15 stycznia. Car i earowa 
z dziećmi i dworem opuścili Carskie uioło i 
przenieśli się do pałacu zimowego. 

Petersburg, 15 stycznia. Prawitel- 
stwiennyj Wiesinik donosi, że ukazem car- 
skim został mianowany W. ks. Michał Mi- 
kołajewicz prezem Rady państwa na rok 
1908, a wielki ks. Aleksander Michajłowicz 
kontradmirałem. Generał Petrow, naczelnik 
poczt i telegrafów, mianowany eztonkiem 
Rady państwa przy równoczesnem uwolnie- 
niu z dotychczasowego stanowiska. 

Rzym, 15 stycznia. Kardynał Paroechi 
zachorował na Serce; stan bardzo groźny. 

Rzym, 15 stycznia. Kardynal Parocchi 
zmarł dziś o godz. 2 nad ranem. 

„Belgrad, 15 stycznia. W Niszu na 
bankiecie wygłosił król Aleksander mowę. 


których brał udział zmarły ojciec jego Mi- 
lan, zakończył oświadczeniem, że Serbia mu- 
si być przygotowana na wszelkie wypadki, 
aby cały świat mógł nabrać przekonania, iż 
nikt na Bałkanie nie może zagarnąć piędzi 
ziemi bez udziału Serbii w tej zdobyczy. 

Paryż, 15 stycznia. Według półurzę- 
dowego doniesienia, były pułkownik Picquart 
ma być reaktywowany, a to na podstawie 
przepisów nowej ustawy wojskowej. 

Paryż, 15 stycznia. Kilku członków 
ligii patryotycznej, na znak protestu przeciw 
wyborowi Jauresa na wiceprezydenta Izby 
deputowanych, zawiesiło żałobne szarfy na 
pomniku strasburskim. Policya usunęła je. 

Paryż, 15 stycznia. Wczoraj wieczorem 
urządziło około 800 słuchaczy medycyny po 
wykładach demonstracyę przeciw profesorowi 
Pirier. Policya rozproszyła demonstrantów i 
dwóch aresztowała. 

Madryt, 15 stycznia. Hiszpański po- 
se? w Tangerze donosi, że w obec tego, iż 
pretendent i wojsko jego są już blisko Fezu, 
cudzoziemcy i konsulowie postanowili opuścić 
miasto. Niemiecki wicekonsul wyjechał już 
z Fezu. 

Tanger, 15 stycznia. Z Fezu przybył 
goniec z doniesieniem, że sytuacya tam jest 
bardzo poważna. Szczepy w okolicy Tangeru 
dotychczas zachowują się spokojnie. 


Księżna Ludwika saska. 


NNG 


Genewa, 15 stycznia. Szwajcarska 
Agencya telegraficzna na podstawie informa- 
cyi z kompetentnej strony nazywa fantazyą 
wiadomość dzienników wiedeńskich o umo- 
wie, na podstawie której następca tronu sa- 
skiego i jego małżonka ks. Ludwika nie będą 
rzekomo żądali rozwodu, a księżna uda się 
do jednego z zamków w Czechach i tam za- 
mieszka. Przeciwnie, rokowania między za- 
stępcami obu stron w sprawie rozwodu trwają 
bez przerwy i dziś mają się ukończyć. 


Zatarg w Wenezueli. 


Caracas, 15 stycznia. Onegdaj przy- 
szło znowu do walki między wojskami po- 
wstańców a rządowemi koło Cumana. Po- 
wstańcy ponieśli dotkliwą klęskę, przeszło 80 
powstańców poległo, a kilkuset dostało się 
do niewoli. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 15 stycznia 1908. Giełda po- 
ranna. (Vorbórse). Godzina 10 minut 30. 
Marki 117:20, Renta majowa 101—, Węgier- 
ska renta koronowa 98:85, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 689'50, Akcye węgier- 
Zakładu kredytowego 782—, Akcye Anglo- 
banku 275—, Akcye Unionbanku 545—, 
Akcye Bankvereinu 459*—, Akcye Länder- 
banku 39950, Akcye Kolei państwowych 
695:50, Lombardy 60:50, Akcye Kolei Elbe- 
thal -—, Akcye Fabryki broni ——, 
Akcye tytoniowe —'—, Akeye Alpiny 391-50, 
Akcye Rima Muranyi 487:50, Akcye Pra- 
skiego Towarzystwa żelaz. —'—, Losy ture- 
ckie 11525, Ruble 25275, 4-proc. Gal. po- 
życzka kraj. z r. 1898 9875, 4-proc. Listy 
zastawne Banku kraj. 97:75, 56 1. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 96:95. 


Usposobienie: silne. 


Wiedeń, 15 stycznia 1908. Giełda po- 
łudniowa (Mittagsbórse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117-20, Renta majowa 101:—, Węgier- 
ska renta koronowa 98:85, Akcye austr. Za- 
kładu kredytowego 689:25,] Akcye węg. Za- 
kładu kredytowego 782:—, Akcye Anglo- 
banku 275:—, Akcye Unionbanku 544—, 
Akeye Bankvereinu 459-—, Akcye Länder- 
banku 399-25, Akcye Kolei państw. 695'—, 
Lombardy 60:25, Akeye kolei Elbethal 457%*—, 
Akcye Fabryki broni ——, Akcyetytonio- 
we ——, Akcye Alpiny 39050, Akcye Ri- 
ma Muranyi 48750, Akcye Praskiego To- 
warzystwa żel. 1590'—, Losy tureckie 115-25, 
Ruble 252-75, 20- Franki ——, Tramway 


Usposobienie: spokojne. 


Berlin, 15 stycznia. Giełda poranna 
(Vorbórse). Akcye kredytowe 217-40. Towa- 
rzystwo dyskontowe 19390. 

Usposobienie : silne. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki. 


Nadesłane. 


Wykaz 
pięciu liczb wyciągniętych w c. k. 
Urzędzie łoteryjnym we Lwowie dnia 
14. stycznia 1905 

58 — 76 — 41 — 6 — 69 

Następne ciągnienia odbędą się dnia 
28. stycznia i 11. lutego 1908. 
EEEE RON 1 


Wilhelma płyn do wcierania 


„BASSORIN:* 


c. k. przywilej 1871 


flakonik K. 2, paczka pocztowa 
zawierająca 15 sztuk K. 24. 
Wilhelma e. k. uprzywiliowany „Bassorin* 
jest środkiem którego skuteczność naukowo 
jakcteż w praktyce stwierdzoną została i wy- 
rabiany bywa tylko przez 
Franciszka Wilhelma, aptekarza, 
e. k. dostawey nadwornego 
w Neunkirchen, Austrya niższa. 
Użyty do nacierania dziada uspakajająco 
w cierpieniach nerwowych, bolach muszku- 
łów, kości i członków. A 
Zalecany bywa przez lekarzy w nadmier- 
nych gprzeciążeniach podezss marszu lub 
innych tego rodzaju cierpieniach przesta- 
rzałych, dla tego też bywa częstokroć uży- 
wany ze skutkiem przez turystów; leśni- 
czych, ogrodników, gimnastyków 1 ey- 
klistów a także przeciw ukąszeniom mneb, 
komarów i t. p. p 
Prawdziwy tylko wtedy jeżeli opakowanie 
zaopatrzone jest herbem miasta Neunkirchen 
(dziewięć kościołów). 
Do nabycia we wszystkich aptekach 
lub u wytwórcy. 


a o E E 
Przyjechali do ELwewa. 
Dnia 15. stycznia 1908. 
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HOTEL GEORGE. 

PP. br. M. Dzieduszycki z Tłuwaeza, S. Rohda- 
nowicz z Petryłowa, J. Korłnba z Brzeżan, H. Prek 
z Łuk, F. Bocheński z Muzyłowa. M. Godel z Su- 
ozawy, K. Meisner z Oderbergu, W. Barbacki z No- 
wego Sącza, Z. Łastowiecki z Lipnik, A. Argiewicz 
z Berlina. 

GRAND HOTEL. 


P. H. Miinzer z Berlina. 
HOTEL EUROPEJSKI 
PP. W. książe Gedroyc z Mostów, A Tullie 
z Rzepniowa. 
HOEL IMPERIAL. 
P. Z. Lewakowski z Rossosie. 
HOTEL CENTRALNY. 
P. R. Saenger z Królestwa. 
HOTEL ROYAL. 
P. A. Sieraczek z Warszawy. 
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Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1902 r. (Czas środkowo-europejski). 


Poaiąg Poci = 
38 p 
Iposp.] osob | przyjeżdża do Lwowa [dworzec główny] popoli odjeżdża ze Lwowa [z dworca głów ego! 
0 R lo godzinie | 
Z Ickan (Jas, Bukaresztu, Konstantynopola), Dela = : FN rz ; ; Ee 
18| — , , antyno pola), Delatyna (od 1/10 . Do Krakowa, (Wiednia, Wrosfawia, Bariina, WA szawy Pra 
l | do 80/4), Zaleszczyk, Wyżnicy, Nowesielicy, Berhomethn, 11245] — Rad, Boa, Jasła, OD Zako oże c) 


e 


W ë i m 
O m wl ll | 
P a O 


Czudina, Serethu, Radowiec, Valeputny i Suczawy, 

Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia. Karls- 
badu, Pragi), Wieliczki, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Cha- 
bówki, Zakopanego. 

Z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa. 


Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karis- 
badu, Pragi), Zakopanego pizez Przemyśl, Wieliczki, Ry- 
manowa, Sanoka, Chyrowa. 

Z lekan, Qzortkowa, Kałusza, Kórózmezó (od 137 do 31/8 
wł. co niedzieli i święta), Brodiny, Putny, Suczawy. 

Z Brznchowie (od 15/5 do 14/9 włącznie). 

z Janowa. 

Z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 

Z Ławocznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza. 

Z Rawy ruskiej i Sokala. j 

Z Krakowa (Berliaa, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Oswięcina, Stróża, Orłowa (od 1/5 do 30/9 wł.), Mezó 
Laborcz (Pesztu). 

Z Rzeszowa, Labaczawa. 

Z Stanisławowa. Patntor, KE óresmezó, 

Z Ławocznego, Kałusza, Chyrcwa, Borysławia. 

Z Janowa. 

Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sanoka. 

Z Iekan (Jasa, Bukaresztu) Czortkowa, Kałusza, Zaleszezyk, 
Wyżniey, Serethu, Suczawy. 

Z Podwołoczysk (iłassyy, Kijow»), Brodów, Grzymałowa, Hu- 
sistyna, Kopyczyniee. 

Z Brzuehowie (od 15,5 do 149 włącznie w niedziela i swięta). 

Z 'Tuchli (od 15/6 do 30/9), Skolego (od 1/5 do 30/9, Stryja, 

Chyrowa, Borysławia. 

Podwełoczysk (Odessy, Kijow), Grzyimałowa, Potutor, Za- 

lesztzyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyszyniec. 

Iekun, Żydaczowa, Nowosielicy, Berhumethu, Uzudina, Brodiny. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęcima, Wieliczki, Orłowa, Mielca via Dembiea, Sam- 
kora, Chyrowa, 


Rałzea, Sokala, Tabaczowa Rawy Ruskiej. 

l Brzuchowie (od 15/5 do 14/9 włączuie). 

Krakowa (Berlina, Wrocławia. Więdaia, Karlsbadu, Prazi), 
Zakopanego przez Kraków (od 256 do 15,9, Nowego Są- 
cza, Orłowa (od 1// do 15/9), Jasła, Lubaczowa, Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza 

Brzuchowie (od 155 Ro 14/8 włącznie w niedzielę i święta). 

Ickan (Bukaresztu), Husiatyns, Kóresmezó, Pozutor, Nowo- 
sielicy, Valeputny, Suczawy. 

Janowa (od 1/5 ao 30/9). 

Szezerca (od 1,6 do 15/9 włącznie w niedzielę i święta). 

Krakowa (Berlina, Wrocła vi», Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Jasła, Lubaczowa, Tarnobrzegu, Iwonicza, Ryme- 
nowa, Sanoka. 

Janowa ( od 1/5 do 15/9 włącznie w niedziele i święta). 

Pedwołoczysk (Odassy, Kijowe), Brodów, Kopyczyniee, Za- 
leszczyk, Skały, Iwania pustego, 

Ławocznege (Peaztr), Obprowa, Kałusza, Borysławia. 


Na dwerzec Poedzamcze. 


Z Zarnopois, Borek wielkich, Arzymałowa. 


Z Padwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 

Z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Hu- 
siatyna, Kopyczyniea. 

Z Podwośoczysk (Odessy, Kijowa) Kopyczynieo, Zaleszezyk, 
Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów. 


Z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Kopyczyniee, Brodów, Za- 
leszezyk, Potutor, fwan'a pustego, Skały, Husiatyna. 


Rzeszów, Orłowa. 

Do Iekan. (Jass, Bukaresztu, Constanev), Potutor, Czortkowa, 
Kórósmezó, Siob. rung., Zaleszezyk, Nowssielicy, Serethu, 
Borodiny, Putny, Valeputny, Suczawy. 

Do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Sambora, Jasła, Stróż, Mielca, Orłowa, Wie- 
liczki, Oświęeima 

Do Brzuchowie, (od 15/5 do 14/9 włącznie sedziennie). 


Do lckan, (Jass, Bukaresztu), Żydaczowa, Potutor, Kórósmezó, 
Nowosielicy, Brodiny, Putay, Valeputny, Suozawy. 

Do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, 
Husiatyna. 

Do Lawocznezo, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia. 

Do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Lubaczowa, Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwo- 
nieza, Orłowa, 

Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa. Iwonieza, Tarnobrzegu, Stróż, Orłowa (od l r 
do 15/9), Jasła. 

Do Ławocznezo, Chyrowa, Borysławia, Kałusza. 

Do Janowa, 

Do Bałzea, Sokala, Lubaczowa, 

Do Czerniowiec, Potutor, Nowosielicy, 

zo p, Potutor. ck 

o Janowa (od 1/5 do 159 włącznie w niedziele i i 

Do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Ko a 
Zaleszczyk, Husiatyna, Skały [wania pustego, Grzymałowa 

Do Szezerea (od 1/8 do 15/9 w niedzielę i święta). 

Do Brzuchowia (od 15,5 do 14/9 włącznie w niedziele i święta) 

Do lekan, Potutor, Kałusza, Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey 

D Krakowa (Wi d Wrocławia, B Ń 
Krakow. iednia, Wrocławia. Berlina, Pragi, Karlsb 

Jasła, Ukabówki, Zakopanego, Wieliczki, go Sa 
moona. aO 

Tuchli (od 15/6 do 30,9 włącznie), Skolego (cd 1/5 dn 

30/9 włącznie). Stryja, Cayrows, Bozysawa : Że 

w Janowa (od 1/5 do 30/9). 

e 


© 


vo 


Stanisławowa, Żydaczowa. 
Do 


Krakowa, )Wiednia, Wrocławia, Berlina Warszawy,) Chy- 
rowa, Mezó Laborcz (Pesztu), N. Sącza, Urłą Wa od 1/5 do 
309), Oswięcima. 

Janowa (od 1/5 do 15/9 wł. od 16,9 


) w dnie powszednie, 
do 304 wł. eodziennia). 


Do Ławocznego, (Pesztr), Uż7rcwa, Borysławia, Kałuaza 
Do Rawy ruskiej, Sokala. 

Do Rrzuchowie (od 15/5 do 149 wł. w niedziele i święta). 
Do Przemyśla (od 1/5 do 30/9 wł.) 


Podwołoczysk (Kijowa, Odąssy), Brodów. 

Janowa (od 1/5 do 159 wł. w miedziału © 4 vigta) 

Tekan, Czortkowa, Nowosielicy, Berhomethu, Serethu, Bro- 
diny, Suczawy. 

Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Wacsza wy, Pragi, Karls- 
badu, Ohyrawa, Rymanowa. Iwoaieza, Tarnobrzegu, Orto- 
wa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego. 

o Padwołoizyzk, Kopyczyniee Iwania pusteg:, Skały, Hu- 
siatyna, Za:eszęwyk, Grzymatówa. 

s ćworca Podan mesat 

Podwołuczysk, (Kijowa, Udossy), Brodów, Koprczynieć 
Husiatyna. 

Tarnopola. Potub r 

Podwoścozpik, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniac, Za- 
ieszecjk, Husiatyna,;dka.;, Iwania pustego, Urzymałowa. 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów. 
n Podwołoazpck, IKopyczyniee, Iwauia pustego, Skały Hu- 
siatyna, Zmieszczyk, drzymałowa. 


Uwuga; Pora noena oznaczona jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. 


CENNIK 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 


Lwów, dnia 15. stycznia 1908. 


ELE JERR 
„AU 
K. h|K. hb. 


I. Akcye za sztukę. | 
538 —|550 — 
— —|300 — 
565 —|575 — 
— —l350 — 
400 —420 — 


Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 

Banku gal. dla handlu i przemi. 
po zł. 200 (400 kor.) . aaa 

Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
w likwidacyi . 


Jednolity dług 


styczeń-lipiee , 


” » 


płaca żądają 


państwa w srebrze Bukowińskie obl. propinacyjne los za 


9 4 100.20 101.10 MOO ZIRON o o oł mo 
kwiecień-październik . . . . . 100.90 10L.10] Gal. pož. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3:2 pr. 185.— 190—| n»n n» n» „ 18938 za 200k. 4 pr. 
1860 po 500 zł. wa. 5 pr 154.50 155.50] „ obl. prop., 1889 za 100 zł. 4 pr. 
1860 po 100 zł. 5 pr. 186.— 188.80] Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za 
1864 po 100 zł. 250.— 254. — 100m2 pe o o a 
„ 1864 po 50 zł. . 250.— 254.—| Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) 
302.50 303.50] 4 pr. . 


Listy zast. domen państ. 120 zł. 5 pr. 


Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 


B. Dlug państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 


płacą żądają płaca żadają 


Qzerw. krzyża austr. tow. 10 zł. . 55.75 56.75 

108.15 104.15] Czerw. krzyżu węg. tow. 5 zł. . . 27.60 28.60 

—— ——ł Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. T3.—  1.— 

98.75 99.75] Salma 40 zł. mk. 4) Sumo 238.— 242.— 

99.10 100.— | Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 74.—  78,— 

St. Genois 40 zł. mk. . Jka —— —— 

94.50 95.50] Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. —.— —— 

5 „ Tryestu 100 zł. mk. 4'jąpr. —— —— — 

—— —— a n Tryestu 50 zł. 4 pr. . 200.— 230.— 
90.25 9225 


K. Akcye banków (za sztukę). 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . 274.75 275.75 


Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. ink. G. Listy zastawne. Oblig. hi i li ż . 26$ 
- renta ; À . g. hipot. i listy dłużne Peszt. banku handl. 500 zł. . 2695.— 2705.— 
(420 kor) s a 2 Arein ean ir edle cd jgan "A (za 100 zł. Nom.). Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 687.75 688.75 
b "Czern.- 2 20 100 2 ARE 6 aa‘ © 121.20 x 
A a. edi (06 Ko. 4 * Austr. renta w Kal kor. wolna od Anglo Austr. banku los w 30 1. 4/4 pr. —— —— WERE Sgt: | ALE a 
Parni w Rzeszowie po 2002 podatku za 200 kor. 4 pr. 100.95 101.15 | Austr. zakt. kr. ziem. los w 50 1. é pr. 99.— 99.80] Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . | opa 
BE w Nzeszawie po 200 zł. Galie. banku hipot. 200 zł 588.— 540 
w. a. (400 kor.) . Z C. Obligacye kolejowe n » Obl. prem. z r. 1890, 3 pr. AEO ER e dla handl ine 200ał a" EB 
AP R i VAT 0 J z "7 - R - UJ „ ERI n n r. ii 26 i M fsi RF. M a Pi z DZ, 
a po Błóskar: i PE CA PA zł. 9 99.85 100.85] Bukowiński zakł. kred. zicin. los 5 M: 104.10 105.10] Banku sa puin R 200 zł. „0 eoa 
Aa ra) Drzedai i ol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne Z ~ » „  los4pr. 97.50  98.— D nstro-węg. | .... . . 1555.— 1505.-- 
akl g BEN E AO Paz) S od podatku za 100 zł. 4 pr.. . . 119.50 ——| Gal. ke. b. hip. 10 pr. prem. los 5 b (UG a „  Związk. (Unionbank) 200 zł. . 545.— 546.— 
y aly p i Kol. za 200 zł. mk. 5?/⁄, pr. (ostemp. los 50 1. 41, pr. . 100.15 100.85] Czeskiego banku związkowego 100 zł. 247.— 248.— 
II. Listy zastawne za 100 kor, z E o awa o o |... ORO SEO a Pono a 60L za 200 kor. Zivnosteńska banka 100 zł... 256,— 257.— 
Banku h. g. żę A wyl. z 10% æ [110 —| — -| a. AR Franciszka Józefa za 100 = Mal baca sca 4 05.15 96.75 T AGO Przedsiębiorstw Ok 
n non % „ los w 501. í = == ZA. Pioa 04 04, 0 o -9 : Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat J. : P W ; 
nd „60Lpo200k 2 [95 sol -|| Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. al Aow. kred loul 3 Pr los śllat 97—  —-—| Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 400.— 410.— 
, U n p o 95 50 " g n n 4 pr. los. 41 lat 97. . p 5 
„ kraj. Afa% „ los w BIL. m fiol 50102 zof| „ wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99.75 10075] „ , R „ 4 pr. stare. . 98.55 —.— m. », „ akcye zakład. 200 zł. 368.— 372.— 
- UORZY” „ los w 571 a |98 —| — i] Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. R. > „  4pr.za200kor, —— —— Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5430.— 5450.— 
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- _ 8 APR (ostemp. akcye) 5 pr. . - © 99.70 100.70] Banku krajowego dla Galicyi Lodom. APE BAR, ae niecce z "e 
isy "AGR E » z z 1 BLH, ; e: i = 3 - 3 i 5 —— —,— 
los. w 41'/ą lat . . . © [96 70| — —|| Kol. Are. Albrechta za 800 zł. 5 pr. 114—  — — sya 5 pr. . . . ©... . . 102.25 108.25] »  wschod.-galie.-lokaln. ` 2— 400.— 
4% los. w 56 lat a | 96 70! 97 40 y e za 200 NE Ne po ME Banku ii oblig. koman. 3 emi- |, josol © u E p =-  —= 
é p zd Kol. Czeskiej zach. zw 10 i sya 42 lat za 200 kor. 4*/4 pr. .- b .8 " NUR SE ZZ = 
zen. 1 UOTE ca 5000 zł 5 pr . . . . « « . 99.90 100.90] Banku kr. losy STY, l. za 200k.4pr. 97.-- 98.—| » weg. galie. L 200zł. . . . . 485.50 436— 
Bal. RM OR, gd w. a. 99 20| 99 90ff Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 Austro-węg. banku 401/, lat los. 4 pr. 100.60 101.60] Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500zł. mk. 907— 913.— 
"NRM Banku ki. 5%. Qa A NE SOE korta o o o o « „=. . 100.10 101.10 5 m w 50 lat los 4 pr. 100.60 101.60 M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
i i ‘ga j m R ; ińskiej lokaln. 2 kor. > ri 5 5 
e 4 Hh Ę em.) „= Jiou 50|101 20 Eol Ge klej lokaln E i a 98.75 99.75 II. Obligacye z prawem pierwszeństwa Tow. kopalń węgla ft A 560 e $ 105.— SBE 
» n on 4% (4 em.) 9750] = = wali RT SS za 100 zł nom Galio. karpackie naft. tow. or. 805,— 825. 
Kol a e po” 200 kot 97 50 Kol. galie. Karola Ludwika za 200, U o UMI Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 38975 390.75 
ol. lokalne dtto 4% po 2" Kor 50) — =f] 100z. 4 pr.. . . . . . . . 99.65 100.65] Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —— —:— | Brzeskiego tow. żelazn. przem. 200 zł 1573. — 1588. — 
Pożyczki kr. ow w. ka r. 1875 GG | ||| FOL dO zomcjanskiej z r. 1894 Tow. żegl par. po Dunaju za 100 i oA Koa © Lie ak Po oa 
a T © 0 kor. Z ro- 7 kor. 4 3 me © zł a 3.10 | a p * osp a lic = 
PO PCO o. z ro- 08 60] 99 gol] Ró? ZOE ABE: dalikemicj 950 10060] 200zł 6pe |... eg doc 108.10 109.10 Tureek. garz. tytoniow. 500 franków ——  —— 
= 5 70 ( mer Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4pr. 115.40 Ivifail. tow. kop. wegla 70 zł 384 390. — 
Pożyczka e po An kor. A z ko 70 gut) za 400 marek 4 pr. . 119.-- —.— | Kol. półn. ces. Ford em. zr. 1886 4 pr. 101.— Ha giis W w» m i 
n " n 40 n n za > a s 1.20 102. 
LV. Bi. D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). j É 5 Ka i A l ae EŃ akt Berli " i i poni m 12, 117.35 
wał || węg. złota renta za 10O ZAROBISZ 5 R 891 ápr. 101.20 102.20| Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117.123, 117.35 
ù = a ża i a B= | "Als gł < wal. kor. ad 200 Kolej Lwów-Ozern.-Jassy 4 j 1884 za s aa zd i funt. szt. 4 pr. bs j RE 
„ Monety. n A k Pow a 4 E E E 3002 E P E = |. 3.45 9445] Paryż za 100 franków . RE 5.3: 5.45 
Dukat cesarski . 11 26] 11 40 ŻE AE ii za 100 zł. 4', pr. 87.30 88.30] Kolej Lwów-Ożern. z r. 1884 za 300 Peter r ak rubli 4'/, pr. we ok 
20 frankówka . . . . . . 19 —| 19 20 - obl. pr. regul. Cisy za 100 zł. 4% 159.— 161.— ZŁKSNONINEK WO". ... . . 9915 100.15 iemieckie banki . 2 ATA £ 
100 rubli rosyjskich srebrnych 250 —l254 —|| ” poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 202.— 203.70] Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. & pr. m— ——| Włoskie banki. 95.40 95.60 
100 rubli rosyjskich papierowych 252 —|254 — gi p za 50 zł. (100 kor.) 202.— 203.70 Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5pr. 108.60 109.60 | Francuskie banki 95.25 95.40 
106 marek niemieckich . . . . 116 80/117 4 o E s Ë. wW n n n u 18%8za200z} 5pr. 108.60 109.60 | Szwajcarskie banki 95.25 95.40 
E. Obligacye indemnizacyjne. T ogue 1887 za 200zł. 4 pr. 99.10 100.10 0. WALUTY 
r Ń z e Kroacyi i Slawonii za 100 zł. 4 pr. 98.80 99. SE r = 
Kurs giełdy wiedeńskiej. Wu? a «m. - 85 99.85 sim a ah Ga mt) | Dukstocmnki | „u; BL 1188 
i F ? sztenskie (Basilica) 5 zł. . . .—  20.—| Austr. węg. 8 guld. złota mone == — 
Dnia 13. stycznia 1908. i z Inne publiczne pożyczki. A 7 la band- i przem. 100zł. 434.— 438,— abam : ar NE: WG u 
r > AE Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 ary zł. mk. 0.4. . . 18%— 193.— | 20-markówka NR. : j 
= Ogólny dług państwa. płacą żądają zł. 5p. . . . .”. . . . . 285— 291.— | Pożyczka miasta [Insbruku 20 zł. . 84.—  88.—| Rosyjskki półimperyał . . . - —— —— 
Jednolity dług państwa w banknot. Poż. regul. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106.75  —.—| Losy miasta Krakowa 20 zł. . . 75.—  78.—| Niemieckie banknoty za 100marek 117.15 117.30 
maj-listopad SE. |. 100.95 101.15 | Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za Pożyczka miasta Lublany 20 zł. . 78,—  78.—| Włoskie banknoty za 100 lir 95.45 95.65 
luty-sierpień 100.90 101.10 200 kor. 4 pr. . -. . . . . . 98.85 99.85 Palify ADAD DIA aoc FE 178.— 182.— | Ruble . E e 25243 2.531/4 


ILE EEE ECU W BE W Ej ED Edad Uv w. 


Licytacye. 


L. cz. E. 2699/2 (4) [276 3—83] 

Dnia 20. stycznia 1903 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 3. są- 
du tutejszego licytacya realności objętej wy- 
kazem hip. 1. 1./II ks. gr. gm. kat. Sniatyn 
z przynależytościami. 

Nieruchomość tą oceniono na 1185 k. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 790 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tut. w 
biurze Nr. 3. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sié do sądu napóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie, lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do tej samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszyeh wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Q. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Śniatyn, dnia 17. grudnia 1902. 


L. ez. E. 1031/2 (6) [205 3—5] 
Dnia 16. lutego 1903 godzinie 9 przed 
południem, w biurze Nr. 2 tut. sądu, odbę- 
dzie się licytacya reslności whl. 439 gm. 
Chlebowice wielkie. - 

Nieruchomość powyższa, wystawioną 
na licytacyę, jest ocenioną z przynależno: 
ściami na 5247 kor. 

Najniższa cena wynosi 2620 kor. 70 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w biurze Nr. 2 tutej- 
szego sądu. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
Meytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo: 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż „sądowi 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 


zamieszkałego. - 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Bóbrka, dnia 17. grudnia 1902. 


L. cz. E. 1465/2 (4) „ [289 2—3] 

Na żądanie Kasy zaliczkowej „Nadzieja“ 
w Haliczu, zastąpionej przez dra A. Hahna 
adw. w Haliezu, odbędzie się dnia 21. sty- 
eznia 1908 o godz. i0 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9, 
licytacya całej realności whl, 93 ks. gr. gm. 
kat. Subotów. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 880 kor. 

Najniższa cena wynosi 586 kor. 67 
hal., pomżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. SE. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licy tacyjaym, Inaczej roszczenia tego 
rodzaju, eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Haliez, dnia 17. listopada 1902. 


L. cz. E. 11552 (4) || [285 2—3] 

Na żądanie Kasy zaliezkowej „Nadzieja“ 
w Haliczu, zastąpionej przez dr. A. Hahna adw. 
w Haliezu, odbędzie się dnia 22. stycznia 
1903 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9, liey- 
tacya całej realności wyk. hip. 1. 1349 ks. 
gr. gm. kat. Halicz. > 

- Nieruchomość, 4) mic 
jest oeenioną na 17 Br. , 7 
jes > AR cena wynosi 926 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny Sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 


na licytacyę, 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
minie licytacyjtym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do sżmej nieruchomości nie mo- 
glyby być już ze skutkiem pednosżone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
cbeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tubliey sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
tutejszego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. > 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Halicz, dnia 12. grudnia 1902. 


L. cz. E. 14872 (5) x [288 2--3] 

Na żądanie Kasy zaliezkowej „Nadzieja* 
w Haliczu, zastąpione) przez p. dra A. Hahna 
adw. w Haliczu, odbędzie się dnia 22. sty- 
cznia 1903 o godz. 11 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9, 
licytacya a) 3/5 części realności wyk. hip. 1. 
497 i b; całej realności wyk. hip. l. 498 ks. 
gr. gm. kat. Marjampol. 

Nieruchomości, wystawione na lieytacyę, 
są ocenione a to ad a) na 1140 kor., ad b) 
260 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a, 760 kor., 
ad b) 173 kor. 38 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokunienta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obes których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter: 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

C. s Sąd powiatowy. Oddział IV. 

Halicz, dnia 20. listopada 1902. 


L. cz. E. 1690/2 (4%) [286 2—8] 

Na żądanie Banku kupieckiego w Ha- 
liczu, odbędzie się dnia 30. stycznia 1903 
o godzinie 12'/, po południu w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9, lieytacya 
ij4 części realności wyk. hip. 1. 148 ks. 
gr. gm. kat. Subotów. 
à Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 622 kor. 50 hal. 

r ajaiższą cena wynosi 415 kor. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
» /arunki lieytacyjne i odnoszące się do 

tej części nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia 1 t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 8. 
A Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
miniè licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Q. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Halicz, dnia 16. listopada 1902. 


L. cz. E. 2901/2 (5) [296 2—3] 

Dnia 6. lutego 1903 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14, odbędzie się licytacya real- 
ności wyb. bip. 723 ks. gr. gm. Zamarstynów 
cbjętej, Ludwika i Cecyli Turlejów własnej 
składzjącej Się z parcel bud. 458 l. k. 588 
o powierzchsi 1 sr. 938 m.? a pare. gr. 
137,6 ogród o powierzehni, 1 ar. 75 m.? 
wraz z przynzleżytościami, składającemi się 
z domu tuieszkaluego z oficyną, wychodku, 
budy psa i patkanu, 

Nieruchomość powyższa wraz z przyna- 
leżnością, wystawiona na licytacyę, jest oce- 
nioną na 10,272 kor. 91 hal. 

Najniższa cena wynosi 5136 kor. 46 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sł- 
dzie niżaj wymienionym, w biurze Nr. 14. 
„, Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 


sGazeta Lwowska< Nr. 12 z dnia 16. stycznia 1908. 


rodzaju, eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiera podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytżeyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełaomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S. II, Oddział IV. 

Lwów, dnia 5. grudnia 1902. 


L. cz. E. 140%;2 (7) [287 2—83] 

Na żądanie Tow :rzystwa Zaliczkowego 
w Rohatynie, zastąptonego przez dr. K. Pawli- 
kowskiego adw. w Rohatynie, odbędzie się 
dnia 30. styeznia 1903 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9, licjtacya a) całej realności 
whl. 98, b) 2/4 części realności lwh. 99, e) 
całej realności whi. 737 i d) całej realności 
whl. 288 ks. gr. gm. kat. Meducha. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione a to ad a) na 150 kor., ad b) 
na 800 kor., ad c) na 1680 kor., ad d) na 
1472 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 100 kor., 
ad b) 200 kor., ad e) 1120 kor., ad d) 981 
kor. 34 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katasiralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każty, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjn"m, inaczej roszczenia tego 
rodzaju ©9 do Sxmej nieruehomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
| C. k. Sąd powiztowy, Oddział IV. 

Haliez, dnia 20. grudnia 1902. 


G. Zi. 2221/02 [331 1—3] 
PFERDE-LICITATION. 

Von Ńeita des k. k Staatshengien-De- 
pots in Drohcwyże vord am 20. Jänner uta 
1i Ubr Vormittaw in Mikołajów am Ring- 
platze der Wallach : 

Young Bilvany, englisch halbblut Fuchs, 
16 jëhrig, 167 cm. boch, gegen gleich baare 
Bezahlung an den Meistbietenden versteige- 
rusgsweise hintangegeben werden. 

Drohowyże, am 18. Jänner 1908. 


L. cz. E. 1470/2 (5) [312 1—8] 
i Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
i Oszczędności w Haliczu, zastąpionego przez 
p. dra A. Hahna adw. w Haliczu, odbędzie 
się dnia 21. stycznia 1908 o godz. 12 w po- 
łudnie w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Ni. 9, licytacya 1/4 części realności 
wyk. hip. 1. 293 ks. gr. gm. kat. Dubowee, 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z dwóch krów. 

i Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
Jest ocenioną na 1016 kor., przynależności 
zaś na 120 kor. 

Najniższa cena wynosi 757 kor. 33 
hal., poriżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej części nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg  katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 8. 
| Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedoguszczalną, Bależy zgło- 
sié do sądu najpóżniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju ¢o do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Haliez, dnia 14. listopada 1902. 


L. cz E. 589/2 (5) [323 1—3] 

Na żądanie Kasy zaliczkowej i oszezę- 
dności w Rudniku, odbędzie się dnia 27. 
stycznia 1908 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
2, lieytacya realności iwh. 48 ks. gr. gm. 
kat. Zdziary objętej, Michała Golca „własnej. 

Nieruchom ść, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 1450 ker. 
Najntzei cena wynosi 266 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. — 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej części nieruchomości dokumenta może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podezas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie- 
nionym, biuro Nr. 2. 


Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjaego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Ulanów, dnia 21. grudnia 1902. 


L, cz. E. 2419/2 (4), E. 1940/2 (D, 
E. 20792 (1) [311 1--8] 
Na żądanie Mejlecha Mennera, Ozyasza 
Wielopolskiego i Józefa Gurgacza, odbędzie 
się dnia 80. stycznia 1903 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. IV., licytacya a) 1. realności 
whl. 938, 2. realności whl. 1262 i 3. 84/3836 
części realności whl, 936 ks. gr. Przysietnica, 
b) 1/4 części realności whl. 62, 1/8 częsci 
realności whl. 63 i 3/144 części realności 
whl. 407 gminy Przysietnica, e) 1/5 części 
realności whl. 359, 1/10 części realności 
whl. 54, 1/20 części realności whl. 56 i 1/80 
części realności whl. 57 gm. Grabownica. 

Realność ad a) 1. jest ocenioną na 3180 
kor., ad 2. ma 110% kor., części ad 3. na 
250 kor., ad b) 948 kor., ad e) 819 kor. 
38 hal. : 

Najniższa cena wynosi dla ad a) 1. 
2087 kor. 67 hal., ad 2) 734 kor) 67 hal., 
ad 3. 166 kor. 67 hal., ad b) 628 kor. 67 
hal, ad c) 212 kor. 92 hal, poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV 

Takie prawa w obee, których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania, jedynie przez przybicie ra tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brzozów, dnia 4. grudnia 1902. 


L. cz. E. 2420/2 (2) [839] 
Na żądanie c. k. Prokuratoryi Skarbu 
imieniem Skarbu Państwa, odbędzie się dnia 
21. stycznia 1908 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
VIIL., licytacya a) realności whl. 274 gm. 
kat. Jagielnica i b) 2,10 z 10/10 z 19/21 
części realności whl. 126 tejże gminy. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione ad a) na 1288 kor., ad b) na 
122 kor. 66 hal. 

Najniższa cena wynosi ad a) 858 kor. 
66 bal, zaś ad b) 81 kor. 76 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i. t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. VIII. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sié do sądu zajpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do sainej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Ózortków, dnia 6. grudnia 1902. 


L. cz. E. VII 3145/2 (5) 


1308] 
Dnia 6. lutego 1903 o godz. 10 przed adgs aai, wystawione na licytację, są 


8 


go 16.000 kor. zpn. sciągnięta przez niego 


Cząstki nieruchomości wraz z ich przy- i 
poza konkursem w całości, zaś zarządca ma- 


zydyum e. k. sądu obwodowego w Tarnowie 
do dnia 31. stycznia bieżącego roku. 


pcłudniem odbędzie się w tut. sądzie licy- | ocanione ad a) na 269 kor, ad b) na 114 kor. 


tacya ]) jednej czwartej części realności 
Naftalego lrganga, 2) jednej czwartej części 
realności Jozefa Mendla Irganga, 8) jednej 
czwartej części realności Racheli Irgang 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
a) z oparkanienia, b) studni. 

Najniższa oferta, poniżej której sprze- 
daż nie może nastąpić, wynosi 808 kor. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie rao- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych częściach nieruchomceści 
bądź obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego pestępo- 
wania jedynie przez pzzybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu że] 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Przemyśl, dnia 30. grudnia 1902. 


L. cz. E. 1247 2 (4) [315] 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Cieszanowie, odbędzie się dnia 9. lutego 
1908 o godz. 4 po południu w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12 w domu 
Warcera, licytacya realności obj. wyk. hip. 
l. 316 ks. gr. gm. Dzików. 

N.eruchomość ta jest ocenioną po po- 
trąceniu prawa przejazdu ete. pod poz. 1 
karty ©. wpisanego na 1120 kor. 

Najniższa cena wynosi 759 kor. 99 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które równocze- 
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg  katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgła- 
szać do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Lubaczów, dnia 24. grudnia 1902. 


L. cz. E. 1148/2 (4) [316] 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w (ieszanowie, odbędzie się dnia 26 sty- 
cznia 1908 o godz. 4 po południu w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 12, licy- 
tacya realności obj. lwh. 160 ks. gr. gm 
Basznia. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacye, jest ocenioną na 869 kor. 

Najniższa cena wyncsi 578 kor. 34 hsl., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

. Warunki licytacyjne które równocze- 
śnie zatwierdza się i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia itd.) może każdy mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w Są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12. 

Takie prawa, w obes których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary pa powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licztacyjnego powstaną, zawisdamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
mania jedynie przez przybicie na tablicy sądo* 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i mie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Lubaczów, dnia 18. grudnia 1902. 


L. cz. E. 84292 (5) [340] 

Dnia 26. stycznia 1908 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 1, odbędzie się licytacya 


a) 428 części realności whl. 239 i b) 4/56 |lowi masy I. M. Oellnikowi ma się wystąpić 
części realności whl. 241 ks. gr. gm. Ja-|z i 


błonica. 


Najniższa cena wynosi ad ai 179 kor. 
34 hal, ad b) 76 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż mie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg taba- 


sy wystąpił z wnioskiem, by ogół wierzy- 
cieli rozstrzygnął, iż wobee wyczerpania cał- 
kowitego majątku masy, dalsza repartycya 
jest zbyteczna. Celem powzięcia w tym kie- 
runku uchwały wyznacza się audyencyę na 
dzień 22. stycznia 1908 o godz. 10 rano 


Tarnów, 12. stycznia 1908. 


Wyroki prasowe. 


prawnej, z której pochodzi wierzytelność je 


w e. k. Sądzie powiatowym w Brzesku 
w biurze komisarza konkursowego. 
Na tę audyeneyę wzywa się wierzy- 
cieli konkursowych. 
Brzesko, dnia 5. stycznia 1908. 
Komisarz konknrsowy. 


larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub cię- 
żary na powyższych cząstkach nieruchomości 
bądź obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępa- 
wania jedynie przez przybicie na taklicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

, Delatyn, dnia 19. grudnia 1902. 


Konkursa. 


KONKURS. 

Celem obsadzenia posady kasyera 
i kontrolora przy tutejszym Urzędzie 
miejskim rozpisuję niniejszem na mocy 
uchwały Rady miejskiej z dnia 20. 
grudnia 1902 konkurs. 

Płaca kasyera wynosi 1400 kor., 
kontrolora 1200 kor. a do obuch tych 
posad w razie stabilizacyi, która po 
roku zadowalającej służby nastąpić 
może, przywiązane są 4 kwinkwenia 
po 200 kor, prawo do emerytury i za- 
opatrzenie wdowy i sierót. 

Podania wnosić należy na ręce 
Burmistrza najdalej do dnia 31. sty- 
cznia 1908, i wykazać metryką uro- 
dzenia, że kompetent nie przekroczył 
40-ty rok życia, że włada biegle języ- 
kami krajowemi, że posiada egzamin 
z rachunkowości państwowej, lub że 
zdał egzamin dla posad urzędników 
kasowych przeznaczony, rownież że 
posiada praktykę kasowości miejskiej. 

Kaucya służbowa wynosi dla ka- 
syera 1600 kor., dla kontrolora 1000 
koron. 

Magistrat król. woln. miasta. 


Kałusz, dnia 8. stycznia 1903. 


L. 8072. [219 3—3] 


L. cz. E 451,2 (6) [341] 

Na żądaniə> Arona Fischera z Koms- 
rówca, odbędzie się dnia 23. stycznia 1903 
o godz, 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5 w Kozowej, 
licytacya 1275 części realności objętej whl. 
832 ks. gr. gm. Kozowa na imię Sala'mona 
Fischa zapisanych. 

Powyższe części, nieruchomości wysta- 
wione na licytacyę, są ocenione na 282 kor. 

Najniższa cena wynosi 154 kor. 67 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

, Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyeąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupieaia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 

Takia prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezelną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchoiności nie mo- 


głyby być już ze skutkiem podnoszone. Burmistrz. 

[e osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź A 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- | L. ez. 48/pr. [295 2—3] 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane KONKURS. 


Celem obsadzenia posady c. k. straźni- 
ka cywilno-pelicyjnego II. klasy w etacie tu- 
tejszej e. k Dyrekcyi Polieyi z płacą rocznych 
900 kor. i 300/, względnie 25 lub 200/, do- 
datkiem aktywalnym, rozpisuje się niniej- 
szem konkurs z terminem po dzień 10. lu- 
tego 1903. 

Posada ta, zastrzeżona w myśl ustawy 
z 19. kwietnia 1872 Nr. 60. Dz.i p.p. 
w pierwszym rzędzie wysłużonym podofice- 
rom, nadaną będzie na razie prowizorycznie, 
stabilizacya zaś nastąpi po 6 miesięcznej za- 
dowalającej służbie próbnej. 

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
swe podania za pośrednictwem przełożonej 
swej Władzy, a jeśli nie siużą czynzie, bez- 
pośrednio i w powyżej oznaczonym terminie 
do Prezydpum c. k. Dyrekcyi Policyi we 
Lwowie, dołączając świadectwo moralności, 


będą o dalszych wydarzeniach tego postępa- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Kozoówe, dnia 10. grudnia 1902. 


Upadłości. 


L. ez. S. 2/2 [320 2 -8] 
W konkursach Józefa Judy Altera, 
Izaaka Altera, Mozesa Weinmsnua i Sala- 
mona Altera audyencyę celem ustalenia 
rcszezeń zawiadowcy mas konkursowych wy- 
znarza się na dzień 28. stycznia 1903 na 
godziną 9 rano w tutejszym Sądzia w sali 
Nr. 8. ma który się ogół wierzycieli za- ządowe s . leż doy 
prasza. dy znajomości polskiego, ruskiego i niemiec- 
kiego języka, oraz znajomości stosunków 
miejseowych, a wysłużeni podoficerowie nad- 
to certyfikat, uprawniający ich do ubiegania 
się o tego rodzajn posadę. 
C. k. Radca Rządu i Dyrektor policyi. 
Lwów, dnia 12. stycznia 1%08. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Sokołów, dnia 11. stycznia 1903. 
Komisarz konkursowy. 


L. cz. V. 12 96 (150) [802] 
Ushwałą tut sądu z dnia 26. marca 
1896, 1. ez. V. 12/96 (1) otwoizony konkurs 
do majątku Józefa Laufera uznaje się po 
myśli $. 189 ord. konkurs. za ukończony. 
C. k. Sąd powistowy. Oddział IV. 
Przemyśl, dnia 51. grudnia 1902. 


L. cz. Prez. 3866. (4,2) [332 1—3] 
Konkurs. 


Celem obsadzenia 2 posad dozoreów 


obwodowym w Nowym Sączu z roczną pła- 
cą 800 koron dodatkiem aktywaluym 200 
kor., prawem nobieramia munduru i posunię- 
cieru do wyższej płacy rozpisuje się konkurs 
do duia 4. lutego 1908, 

Ubiegający się o tę posadę, która dla 
wojskowych zastrzeżoną jest, mają wuieść 
swoje podania w zskreślonym terminie do 
Prezydyum e. k. Sądu obwodowego w No- 
wym Bączu. 

Nowy Sącz, dnia 31. grudnia 1902. 


ocz. S. 81 (8!) [376] 

Uchwałą tego sądu z dnia 20. września 
1901 1. cz. S. 8! (1) otworzony koakurs 
do mejątku Herseha Leiby Hellera niepro- 
tokołowanego kupca towarów 4okeiowych i 
sukienaych w Tarnopolu uznaje się po myśli 
. 155 ord. konkurs. za ukończony. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Tarnopol, dnia 3. stycznia 1908. 


L. Prez. 117 (4/3) [305 1—-3] 

Przy e. k. Sądzie powiatowym w Dą- 
browie jest do obsadzenia posada radey sądu 
krajowego i naczelnika sądu powiatowego 
w VII klasie rangi a względnie sędziego 
powiatowego w VIII klasie rangi. 

Podania o tę lub ewentualnie przy 
innych sądach powiatowych opróżnić się mo- 
gc równą posadę należy wnieść do Pre- 


L. ez. S. 3/1 (183) [838] 

W konkursie błp. Wolfa Bluma wystą- 
piła firma Kosches et Birnbaum w Krako- 
wie, jako ceessyonaryuszka firmy Bondy et 
Mayer z wnioskiem ażeby ogół wierzycieli 
rozstrzygnął, czy przeciw byłemu wierzycie- 
ə 


procesem zaczepienie tej czynncści 


swiadectwo fizycznego uzđolniesia przez le- ļ 
karza rządowego wystawione, tudzież dowo- ; 


L. cz, Pr. 8/8 (2) [324] 
OGŁOSZENIE. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. Sąd krsjowy dla spraw karnych 
we Lwowie. orzekł na mocy $$. 489 i 498. 
p. k. i $. 37. ust. pras., że treść artykułów 
umieszczonych w Nrze 1. ezasopisma: „Mo- 
nitor z dnia 4. stycznia 1908 pod napisem: 
1) „Jak urzęduje stryjski basza* w ustępach 
od słów: „Myślałby kto* do „Etude* i od 
słów: „I cóż na to“ do końca; 2) „ŃNiesły- 
chany szlendryan* w ustępie od słów: 
„JE. p. Namiestnik“ do „kwestyi żywotnych“ 
i 8) „C. k. Prokurator Sanocki prostuje“ 
w ustępie od słów: „Sprostowanie to za- 
mieszczamy* do końca, zawiera znamiona 
występku z $. 300 i 491 uk. i art. V. ust. 
z 17. grudnia 1862. Nr. 8. z r. 1868. tudzież 
przekroczenia z $. 22. ust. pras. a zatem 
usprawiedliwioną jest zarządzona przez e. k. 
Prokuratora rządowego konfiskata tego cza- 
sopisma. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tych artykułów a za- 
brany nakład ma być zniszezony. 

Lwów, dnia 12. stycznia 1908. 


Kuratele. 


L. cz. P. 92 (4) [202 1—3] 
Zygmunt Machowicz z Nadola w Sze- 
rzynsch uznany został za chorego na umyśle 
a kuratorem dla tegoż ustanowiony Kazimierz 
Machowicz notaryusz w Żabnie. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Jasło, dnia 20 grudnia 1902. 


L. cz. P. V. 602/2 (7) [222 1—8] 
Izaak Knihinicki z Piadyk uznany mar- 
notrawcą. 
Kurstorem ustanowiony Nykoła Poluk 
z Piadyk. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kołomyja, dnia 18. listopada 1902. 


L. cz. L. 11/00 (5) [225 1—3] 
Piotr Iwaniuk z Międzybrodzia uznany 

został za marnotrawcę a kuratorem jego usta- 

nowiono Michała Iwaniuka z Międzybrodzia. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Sanok, dnia 3!. maja 1901. 


L. cz. P. 301,2 (1) [274 1—3] 
Barbara  Czechowiczowa, gospodyni 
z gmiuy Gać uznana umysłowo chorą, ku- 
ratorem ustanowiono Michała Czehowicza 
gospodarza z gminy Gać. 
. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Przeworsk, dnia 17. grudnia 190%. 


L. cz. P. 378/2 (4) [318 1—8] 
Anna Ostapiuk, córka śp. Iwana z Pa- 
sieeznej została uznaną głupkowatą, kurator 
Hryhor Ostapiuk z Pasiecznej. 
C. k. Sąd pewiatowy, Oddział V. 
Nadwórna, dnia 11. grudnia 1902. 


L. cz. P. IV. 2052 (3) 199 1—8] 

1. Bazyli Bachowski, 2. Jan Roth, 8. 
Bazyli Moroz, 4. Karol Młodnieki, 5. Henryk 
Mikulski, 6. Emilia Deutschmann, 7. Jan 
Skupień, 8. Franciszek Galda, 9. Piotr Ko- 
walczuk, 10. Hermann Selzer, 11. Ignacy 
Losert i 12. Tekla Zawadowska uznani zostali 
umysłowo chorymi i postawieni pod kuratelę, 
kuratorami ustarowieni: ad 1. Piotr Grabarz, 
ad 2. Dr. Czarnik adw., ad 8. Paweł Bober, 
ad 4. Franciszek Miller, ad 5. Jan Burda, 
ad 6. Ludwik Deutschmann, ad 7. Jan Zen- 


więźuiów IV. klasy płacy przy e. k. Sądzie Į gliú, ad 8. Dr. Maksymilian Fried adw., ad 


9. Piotr Nykietyszyn, ad 10. Mendel Einfeld, 

ad 11. Jędrzej Kielar i ad 12. Władysław 

Zawadowski. À 

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXIV. 
Lwów, dnia 31. grudnia 1902. 


L. cz P. 326/3 (1) [269] 
Jurko Borowy z Czołhyń uznany mar- 

notrawnym. Kuratorem Petro Rubaj z Czottyń. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jaworów, dnia 28. października 1902. 


L. ez. P. 109/2 (1) [181] 
Semko Choma z Kozłowa uznany został 
obłąkanym, kuratorem ustanowiono Antonie- 
go Horoszkę z Kozłowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Busk, ż0. sierpnia 1902. 


L. cz. P. 488/2 (10) [227] 
Jan Gargaś krawiec z Tarnowa umysło- 
wo chorym uznany a kuratorem jego Wła- 
dysław Tabkowski w Tarnowie ustanowio- 
ny został, 4 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 2. stycznia 1902. 


L. cz. P. V. 2722 (1) [310] 
Rudolf Zagórski z Płuhowa zostaje 
uznany za głupowatego a kuratoreiu dlań 
ustanowiony Piotr Zagórski gospodarz z 
Płuhowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Złoczów, 10. listopada 1902. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. A. 21400 (6) [184 3—3] 

Sąd w Glinianach ogłasza, iż 7. kwie- 
tnia 1900 w Glinianach zmarła Pelagia 
Szulha, po której dziedziczy także wnuk jej 
Stefan Tuz z miejsea pobytu nieznany. 

Sąd wzywa go, aby do roku zgłosia 
się i do spadku oświadczył — inaczej spa- 
dek przeprowadzonoby z oświadczonymi dzie- 
dzieami i kuratorem nieobsenego, Józefem 
Bigańskim. 

Gliniany, dnia 12. grudnia 1902. 


L. cz. A. 2692 (4) [180 3 - 3] 

C. k. Sąd powiatowy w bBudzauowie 
podaje do wiadomości, że dnia 8. kwietnia 
1902 zmarła w Budzanowie Estera z Fellne 
rów Hamer bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli. 

Do spadku po niej powołaną jest z 
ustawy Rachela z Rosenmanów Getter. 

Sąd nie znają? pobytu Racheli zam. 
Getter wzywa ją aby w ciągu jednego roku, 
licząc od dnia poniżej wyrażonego, zgłesiła 
się w tymże sądzie i wniosła oświadczenie 
się do spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek byłby przeprowadzony z dziedzicami 
zgłaszającymi się; i z kuratorem Markusem 
Natanem Leisnerem z Budzanowa dla niej 
ustanowionym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 

Budzanów, dnia 13. listopada 1902. 


L. ez. Prez. 1% 20/8 [210 2—3] 
W tut. sądowym depozycie złożone są 
następujące wałory i kosztowności, do któ- 
rych właściciele nie zgłosili się od przeszło 
lat 30. 
W gotówce: 
na rzecz masy, 


ciszka Turonia i Józefa Turonia aby do spad- 
ku po śp. Magdalennie Turoń zmarłej dnia 
22. stycznia 1902 w Lutezy z pozostawieniem 
ustnego ostatniej woli rozporządzenia wobec 
świadków Jacentego Marczaka, Józefa Ko- 
szarskiego i Jana Krupskiego zeznane w prze- 
ciągu jednego roku od dnia ogłoszenia tego 
edyktu wnieśli deklaracyę do tego spadku, 
gdyż po upływie tego czasokresu spadek 
z ustanowionym dlań kuratorem Kazimierzem 
Szurlejem będzie przeprowadzony. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Strzyżów, dnia 18. grudnia 1903. 


L. cz. Ne. IV. 8022 (4) [207 1—3] 

O. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu na 
wniosek Arona Siegla wzywa niewiadomego 
posiadacza zaginionej |mu książeczki oszczę- 
dności Towarzystwa zaliezkowego w Jarosla- 
wiu z 20. kw'etnia 1899 N. 4984. na imię 
Arosa Siegla wystawionej po koniec I. pół- 
rocza 1902 na kwotę 92 koron 7 b. opiewa. 
jącej, by w przeciągu roku 6 tygodni i 3 
dni sądowi tut. ją przedłożył, gdyż w razie prze- 
ciwnym po bezskutecznym upływie tego ter- 
minu zostanie wydane orzeczenie amortyza- 
cyjne. 


C. k. Sąd powiatowy, 
Jarosław, dpia 31. grudnia 1902. 


L cz. A. 812/2 (5) [172 1- 3] 

Ck. Sąd powiatowy w Tarnowie podaje 
do wiadomości, że dnia 21. listopada 1902 
zmarł w Tarnowie Sylwester Łuszezak eme- 
rytowany poborca Clwy z pezostawieniem 
psemnego rozporządzenia ostatniej woli 
z daty Tarnów 30. maja 1894 uznanego za 
kodycyl w którym zapisał swoją realność lwh. 
185 gm. '[arnów-Strusina męskiemu Towa- 
rzystwu S-go Wincentego a Paulo w Tarno- 
wie, zaś resztę majątku „zapisał swej żonie 
Joannie z Otowskich Żuszczakowej, która 
jednakże zmawia przed testatorem dnia 7. li- 
stopada 1901. wożeć czego do spadku powo- 
łani dziedzice ustawowi. 

Ponieważ tutajszy sąd mie ma wiado- 
mości czy i które osoby mają prawo do 
jego spadku, przeto wzywa się wszystkich 
którzyby zamierzali z jakiegobądź tytułu 
prawnego rościć sobie prawo do spadku by 
w przeciągu jednego roku licząc od dnia 
ostatuiego ogłoszenia edyktu tego zgłosili się 
z prawami do sądu tutejszego i wykazując 
swe prawa dziedziczenia wnieśli oświadczenie 
się dziedzicem, w przeciwnym bowiem razie 
spadek dla którego tymczasem kuratorem 
spuścizny adw. Dr. Mieczysław Gałecki 
w Tarnowie ustanowiony został, przeprowa- 


9 


sierpnia 1902 wystawionego przez Emanuela 
Badnera na wlasne zlecenie przyjętego przez 
Moritza Drivgera w Białej żyrowanego przez 
Emanuela Badnera następnie przez Adolfa 
Gurtlera na proszącą a przez tę na czeski 
Union Bank w Pradze płatnego dnia 12. lu- 
tego 1903 na kwotę 600 kor. opiewającego 
i wzywa się każdego, ktoby powyższy we- 
ksel posiadał, aby takowy tutejszemu Sądo- 
wi w przeciągu dni 45 licząc od dnia 13. 
lutego 1908 okazał. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Wadowice, dnia 20. grudnia 1902. 


L. ez, T. 202 (1) [262 1—8] 

Na Żądanie Filii czeskiego Union Ban- 
ku w Bielsku wdraża się niniejszem postę- 
powanie względem amortyzacyi zaginionego 
w dnia 4. listopada 1902 weksla z daly 
Rajcza 30. sierpnia 1902 wystawionego 
przez Wojciecha Liparta na własne zlecenie 
przyjętego przez W. Adamka domityliowa- 
nego u Adolfa Kórbla, żyrowanego przez 
Wojciecha Liparta, następnie przez Michała 
Foltysaka, Juliusza Korna, przez Adolfa 
Kosbla na proszącą a przez tąż na czeski 
Union Bank w Pradze, płatnego dnia 28. 
lutego 1903 na kwotę 200 kor. opiewsją- 
cego i wzywa się każdego, ktoby powyższy 
weksel posiadał, aby takowy tutejszemu Są- 
dowi w przeciągu dni 45 licząc od dnia 
1. marca 1908 okazał. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Wadowice, duia 20. grudnia 1902. 


L. cz. Gw. IV. 18/3 (1) [327] 

Przeciw p. Henrykowi Siernowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym został do niżej wymieniozego e. k. są- 
du przez p. Mojżesza Dawida Kahanego 
w Krakowie pozew wekslowy o 600 kor., 
600 kor. i 600 k. 

Na podstawia pozwu nakazano pozwa- 
nemu do 3 dai zapłatę lub wniesienie za- 
rzutów, 5 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się Pana Dra Menkesa adwokata we 
Lwowie kuratorem, który go zastępywać bę- 
dzia na jego koszt | niebezpieczeństwo, dg- 
póki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno- 
mwocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów. dnia 4. stycznia 1903. 


L. ez. ©. IV. 158;/2 (13) [321] 
Przeciw Maryannie Saneckiej której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesioRym 


L. 15651 902. 


Doniesienia prywatne. 


— -. mad 


został do e. k. sądu powiatowego w Strzy- 
żowie przez Katarzynę z Moskwów Pładek 
włościankę w Zaborowiń pozew o zniesienie 
współwłasności realności lwh. 48. gm. Za- 
borów. MR 

W sprawie tej wyznaczono audyencyę 
do ustnej rozprawy na dzień 81. stycznia 
19050 godzinie 9 przed południem. 

Celem strzeżenia praw Maryanny Sa- 
neckiej ustanawia się Pana adw. Dra Uibe- 
ralta w Strzyżowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Mary- 
annę Sanecką w rzeczonej sprawie ma jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomoenika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Strzyżów, dnia 12. stycznia 1908. 


L. 566 [348] 
OBWIESZCZENIE. : 
Przeciętna cena targowa mięsa wie- 
przowego w miesiącu grudniu r. 1902 ma- 
jąca służyć według ces. rozp. z 15. wrze- 
śnia 1900 Dz. u. p. Nr. 154. za podstawę 
do wymiaru odszkodowania ze Skarbu Pań- 
stwa za Świnie rzeźne (Schlachtschweine) 
wybite na podstawie powołanego rozporzą- 
dzenia w miesiącu styczniu 1903 r. wynosi 
85 h. za kilogram, co się podaje do publi- 
cznej wiadomości. 
Z c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, daia 8. stycznia 1908. 


L. cz. Cw. III. 906,00 (8) [258] 

Panu Maurycemu Schenklowi ostatnie- 
mi czasy w Krakowie w sprawie toczącej 
się przed e. k. sądem kraj. jako handl. 
w Krakowie przeciw niemu o 650 kor. ma 
być doręczoną uchwała z dnia 8. stycznia 
1908 liczba czynności Ow. III. 906, którą 
na rzecz Jakóba Pieka kupca w Wiedniu po- 
zwolono egzekucyi przez zajęcie wierzytel- 
ności u trzecich dłużników. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Maurycy 
Schenkel obecnie przebywa, ustanawia się 
w celu strzeżenia jego praw, kuratora 
w osobie Pana Dr. Juliana Gertlera adwo- 
kata w Krakowie. 

Tenże kurator zastępywać będzie Mau- 
rycego Schenkla w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i nmiebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pelnomoenika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III. 
Kraków, dnia 8. stycznia 1903. 


Ogłoszenie. 


Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniejszem 
na podstawie §. 63. statutów p. Cecylii z Cybulskich Tustanowskiej kapitały 
46317 koron 78 halerzy i 9896 koron 96 halerzy listami zastawnymi, pocho- 


k| dzące z większych 35.300 złr. w. a. i 10.000 koron na hipotece dóbr Czercze 


lwh. 520 urzędu hipotecznego c. k. sądu obwodowego w Brzeżanach objętych 
w powiecie Rohatyńskim położonych, intabulowane, z tego Towarzystwa wy- 


Fischla Robr 80 kor. — h. | dzony będzie z tymi i tyn przyznany którz 
Elżbiety Hoffman 44 „n 06 , a A się iens tytuł swego poź 
Michała Lubczyńskiego Ba DB, wa dziedziezenia wykażą, zaś część spadku 
Szulima Kirschen r » 38 „  |nie przyjęta, lub jeżeliby się nikt nie oświad- 
Hrynia Marunczaka 34 „ 10 czył dziedzicem, cały spadek przypadnie ck. 
Eln e AB 3, » > Skarbowi Państwa jako bezdziedziezny. 
wliszyn n 
par ają j | „"aĘ C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Michała Senyszyn 1 „ 56, Tarnów, dnia 29. grudnia 1902. 
Chaima Karpfena i 0%, BM 
1lwana Torbin se ÓR , 
Piotra Berezańskiego Waat- s L. cz. T. 532 (1) [259 1—8] 
W kosztownościach : „ C. k. Sąd krajowy w Krakowie wdra- 
na rzecz masy, ; Żaując ma wniosek Józefa Wacławka, rolnika 
Anny Cizma 10 sznurków korali war-| w Brzeźnicy, postępowania amortyzacyjne 
tości 12 kor. | odnośzie do zagubionych dwóch książecze 
Szlomsi Jucht 4 sznurki korali war- | wkładkowych Kasy oszczędności miasia Pod- 
tości 4 kor. górza Nr. 4622 i 4628 opiewających na 
Samuela Swiszcz binda żydowska 2 | kwoty po 8000 kor. a na imię Józefa Wa- 


prawdziwemi perłami wartości 40 kor. 20 h. 
Ponieważ właściciele tych depozytów 
nieznani są z życia i miejsca pobytu przeto 
wzywa się wszystkich, którzy do powyższych 
depozytów roszczą sobie jskie „prawa, aby 
w ciągu roku, Sześciu tygodni i trzech dni 
od dnia ostatniego ogłoszenia tego edyktu 
licząc, zgłosili i wykazali swe prawa w ped- 
pisanym sądzie, w przeciwnym Tazi6 gotówka 
i kosztowności zostaną uznane 24 przepadłe 
i będą wydane skarbowi Państwa. |, | 
Kuratorem niewiadomych właścicieli 
tych depozytów ustanawia się adwokata 
Dra Pawlikowskiego w Bohatynie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rohatyn, dnia 4. stycznia 1908. 


L. cz. A. 253,99 (10) [189 2—3] 

„0. Sąd powiatowy w  Rohatyn:e, 
Oddział I. podaje do wiadomości że dnia 28. 
rudnia 1898 zmarł w Honoratówce Franci- 
szek Malinowski bez pozostawienia rozporzą- 
dzenia ostatniej woli. 

Sąd mie znając pobytu Maryi Łodziń- 
skiej wzywa JĄ, AŻE0OY w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia poniżej wyrażonego, 
zgłosiła się w tym Sądzie i wniosła oświad- 
czenie się dziedzicem, w przeciwnym bowiem 
razie spadek byłby przeprowadzony z dzie- 
dzicami zgłaszającymi się 1 z kuratorem Ba- 
zylim Swidzińskim dla tejże ustanowionym. 

Rohatyn, dnia 5. grudnia 1902. 


L, cz. A. 57/2 (9) [211 1—3] 


C. k. Sąd 


powi 


atowy w Strzyżowie 
wzywa niewiadomych z miejsea pobytu Fran- 


eławka wystawionych, wzywa każdego, ktoby 
się w posiadaniu tych książeczek znajdował, 
aby je w przeciągu 6 miesięcy, od dnia 
trzeciego ogłoszenia tego edyktu w  „(łaze- 
cie Lwowskiej“ licząc, tutejszemu Sadowi 
przedłożył, a to tem pewniej, że po bezsku- 
tecznym upływie tego terminu, kriążeczki 
powyższe na ponowne żądanie strony inta- 
resowanej za umorzone uznane zostaną. 
Kraków, dnia 10. grudnia 1902. 


cz. T.MDJ/2 (1) [260 1—3] 

Na żądanie Filii czeskiego Union Ban- 
ku w Bielsku wdrsża się niniejszem postę- 
powanie względem amortyzscyi zaginionego 
w dniu 4. listopada 1902 weksla z daty 
Bielsko daia 5. sierpnia 1903 wystawionego 
przez firmę Bracia Helenta na własne zlece- 
nie przyjętego przez Jana Schuberta w Bia- 
łej żyrowunego przez firmę B:a"ia Halenia, 
następnie przez Ernesta Grunewalda na pro- 
sząrą a przez nią na czeski Union Bauk 
w Pradze płatnego du'a 5, lutego 1908 na 
kwotę 480 kor. 15 h. opiewającego i wzywa 
się każdego, ktoby powyższy weksel posiadał, 
aby takowy tutejszemu sądowi w przeciągu 
dni 45 licząc od dnia 6. lutego 1908 
okazał. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Wadowice, dnia 20. grudnia 1902 


L. cz. T. 20/2 (1) [261 1—3] 

Na żądanie Fulii czeskiego Union Banku 
w Bielsku wdraża się niniejszem postępowa- 
nie względem amortyzacyi zaginionego w dniu 
' 4., listopada 1952 weksla z daty Biała 15. 


pożyczone z dniem 31. grudnia 1902 jeszcze pozostałe. 

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc p. Cecylię 
z Cybulskich Tustanowską jako właścicielkę tych dóbr, ażeby wypowiedziane 
kapitały w przeciągu sześciu miesięcy do kasy galic.Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego złożyła pod rygorem egzekucyi, a mianowicie przymusowej sprze- 


daży rzeczonych dóbr. 


We Lwowie, dnia 10. stycznia 1908. 


L. 92.433/I, ex 1902. 
Konkurs. 


„ Na posadę lekarza kolejowego dla okręgu 
Lwów V. z siedzibą we Lwowie, rozpisuje się 
niniejszem konkurs. Do okręgu powyższego 
należą wszelkie czynności lekarskie dla per- 
sonalu ogrzewalni we Lwowie. Z posadą tą 
połączone jest honoraryum 1800 kor. (tysiąc 
osmset koron i 200 kor.) dwieście koron 
rocznie na objazdy. 


Należycie ostemplowane podania wnosić 
należy do l. lutego 1903 do protokołu po- 
dawczego c. k. Dyrekcyi kol. państw. we 
Lwowie (ul. Krasiekich 5). 


Do podania zawierającego świadectwo 
z dotychczasowego zajęcia, dowód przynale- 
żności i dowód że petent włada języ kiem 
niemieckim i językami krajowymi w słowie 
i piśmie dołączyć należy metrykę chrztu lub 
urodzenia, dyplom doktora medycyny i świa- 
deetwo specjalisty lub urzędowego lekarza że 
petent posiada wzrok i słuch normalny. 


Lwów, dnia 6. stycznia 1308. 


(Przedruk nie będzie płacony). 


[293 2—2] 
Concurs. 


Zur Besetzung der freigewordenen Bahn- 
arztesstel!e für den Bezirk Lemberg V. mit 
dem Wohnsitze in Lemberg wird hiemit der 
Concurs ausgeschrieben. Mit diesem Posten, 
welcher die bahnśrztlichen Agenden für das 
gesammte Heizhauspersonale in Lemberg um- 
fasst, ist ein Honorar von 1890 K. (eintausena- 
achthundert Kronen) und ein Wagenpauschale 
von 200 K. (zweihundert Kronen) jahrlich 
verbunden. 

Bewerber um diesen Posten haben ihre 
vorschriftsmassig gestempelten Competentzge- 
suche bis 1. Feber 1903 im Einreichungs- 
protocolle der k. k. Staatsbahndireetion Lem- 
berg zu iiberreichen 
Dem OCompetentzgesuche sind ausser den 
Verwendungszeignissen und dem Doctordiplome, 
dem Nachweise der österr. Staatsbiirgerschaft 
und dem Nachweise dass der Competent die 
Landessprachen in Wort und Schrift beherscht 
noch beizuschliesen. Der Geburts oder Tauf- 
schein und ein sanitatsbehórdliches Zeugnis, 
dass Bewerber über ein normales Seh -Hör 
und farbenunterscheidungsvermógen verfürgt. 


Lemberg, am 6. Jänner 1908. 


a _— | u. E | Ogłoszenie. 


= Na wszystkie WI. Walne Zebranie 
bez wyjątku pisma codzienne miejscowe, zamiejscowe, wle- członków Towarzystwa wzajemnych zaliczek i oszczędności w Rze- 
deńskie, zagraniczne, tygodniki, illustracye artystyczne, szowie, odbędzie się w sobotę dnia 24. stycznia 1903 o godzinie 6 
pisma humorystyczne, mody, żurnałe, przyjmuje prenume- wieczorem w biurze Stowarzyszenia. 
ratę z dostawą w miejseu lub wysyłką na prowincyę, po Porządek dzienny: 


1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i przedłożenie rachunków za rok 


cenach redakcyjnych administracyjny 1902. 


Ajencya dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego ; z ea a a a na udzielenie Dyrekcyi absolutoryum i co do 
= a podziału zyskułza ro 
L'wów,żpasaż Hiausmana 9. 3. Uzupełnienie względnie zmiana statutu. 
AMIE Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. "ŒE > , iza Radę nadzorczą: 
Saoh.; Jeżawer. S. Fischlein. 


Reichman, sekretarz. 


A 
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X (2 | PISMO ILUSTROWANE DIA KOBIET 


Rozpoczynając 45 rok wydawnictwa, Redukcya „TYGODNIKA MÓD i POWIEŚCI* podaje do 
wiadomości zarys zmian i reform, jakie postanowiła przeprowadzić w piśmie z nadchodzącym rokiem 1903. — 
Reformy te polegają: 

Na rozszerzeniu objętości pisma, 

Na zwiększeniu współpracownictwa, 

Na ważnych ulepszeniach w dziale mody, 

Na wprowadzenie stalej rubryki, która p. n.: 


„Poradnik dla kobiet" 


tworzyć ma informazyę jak najwielostronniejszą, jakiej żwcie kobiety w rodzinie i na zewnątrz tej rodziny wymaga. 


W 
s 


Przekonani jesteśmy, że ta nowo wprowadzona część pisma pojęta obszernie i gruntownie, wyświ dezy 
rzeczywiste usługi. 
Poradnik dla kobiet obejmować będzie: 
Informacye z dziedziny hygieny, 
Dział pedagogiczny, 
Informacye dotyczące pracy, dostępnej kobiecie, 
Dział technologii gospodarskiej i przemysłu domowego, 
Wreszcie część kulinarną, 


Nadto zwiększamy treść pisma © 4 strony 
i obniżamy cenę prenumeraty na 3 X. kwartalnie, z przesyłką 3 X. 60 h. 


Dział literacki obejmuje Beletrystykę, Sprawozdania krytyczne z literatury własnej, Ruch umysłowy 
obcy, Kwestye społeczne, Najwybitniejsze zadania chwili bieżącej, Postęp wiedzy i sztuki, szereg stałych ko- 
respondencyj z Paryża, Londynu i Włoch, Stałą rubrykę kronik miesięcznych. 


Dział oryginalnych powieści. 
Niezależnie od podwojenia usiłowań naszych, aby te tylko wzory sukien, okryć i w ogóle strojów, 


kobiecych, (około 2.000 rysunków rocznie) okazywały się w piśmie naszem, które wytrzymać będą mogły jak 
najsurowszą krytykę dobrego smaku, zamierzamy tygodniową 


planszę móð odtąd dawać kolorowaną 


w mniemaniu, że linia i kształt połowicznie tylko wywiązują się z zadania, barwa zaś, jako dopełnienie jest dla 
oka warunkiem prawie niezbędnym. 


Wreszcie nadmieniamy, że ilekroć moda przyniesie zasadniczą jaką zmianę w kroju sukien, która dla 
naszego świata kobiecego stanowić może nowość, tylekroć dołączymy jej 


Formę z bibułki 


wraz z niezbędnemi, wedle okoliczności, objaśnieniami w tekście dla mód przeznaczonym niezależnie od 
dwunastu wielkich arkuszy z krojami i wzorami robót kobiecych. 


Warunki prenumeraty: 


we Lwowie: w Głalicyi z przesyłką pocztową: 
SeA Kwartalnie . . . . . . 8 kor. — hal. Kwartalnie . . « . . . 3 kor. 60 hal. 
F Półrocznie . . . . . . 6 kor. — hal. Półrocznie . - . . . . 7 kor. 20 hal. 
Rocznie . . . . . . . 12 kor. — hal. Rocznie . . . . . . . 14 kor. 40 hai. 
Redaktor: 


Jan. SziLwW"sJei. 


ERA mam TW 


Prenumeratę na Galicyę przyjmują: 


uówna ekspetycya Tygodnika Mód i Powieści we Lwowie, Pasaż Hausmana 9, oraz wszystkie księgarnie, 


Numera okazowe i prospekta wysyła gratis Główna ekspedycya we Lwowie. 


p ziło i charakter w n eon S P Szer- 

szemu ogółowi. Mówić więc o tem, czem jest i ¿zem pragnie być 
Tygodnik byłoby tylko powtórceniem rzeczy wiadomych posszechnia, 
Możemy tylko zapewnić. że nie zatrzymamy się ua miejscu. lecz będziemy 
dążyć čo tego, aby po Pierwsze na szpaltach naszych zaalazł: miejsce wszystko, 
co w dziedzinie literatury i sziuki pojawi się najdoskanalszego; po drugie zaś 
będziemy się starać o wprowadzenie wszelkich możliwych ulepszeń techni- 
cznych. 


Niezależnie od „CAHŁOPÓW* Władysława Reymonta, których poszą- 
tek mogą o'rzymać nasi prenumeratorzy, ukażą się w Tygodniku dalsze po- 
wieści historyczne Stefana Żeromskiego, z cyklu 


„POPIOŁY”, 
MROK“ ` 


powieść z czasów Scbieskiego Adama Krechowieckiego. 


Między innemi posiadamy w tece nowele: A. Dygas ńskiego „CHAM“, 
Hajoty „30. WRZEŚNIA:, G: bryeli Za: olskiej z cyklu „MODLITWA 
PANSKA:, Kazimierza Tetmajera z cyklu nowel góralskich. 


Wacław Sieroszewski w ciągu roku p. będzie nam nadsył:ł szereg 
swych wrażeń i obrazków z podróży: 


„Z Warszawy przez Mandżuryę do Japonii“ 
zillastrowanych fotograficznie przez autora. 


Z większych prac zaraz z N. R. 1903 rezpeczaietny stud,um Sianistawa 
Witkiewicza p i „DZIWNY CZŁÓWIEK:, i sereg artykułów prof. 
S. Askenazego z cyklu „WCZASY HISTORYCZNE: a nastęjnie 
studyum Ignacego Matuszewskiego p. t. „CHŻROBY UCZUCIA 
ESTETYCZNEGOG. 


Po za tem mamy w najbliższym czasie zapewnione w różnych działach 
współpracownietwo Ig. Balińskiego, A. Bieńkowskiego, Wł. Bogusławskiego, 
AL Brńeknera, T. Choińsziego. I. Chrzanowskiego, W, Czermaka, I. Dz*row- 


sziego, G. Dzniłowskiego, E. Jaukowskiego, K. Glińskiego, J. Kallenbacha, 
Jana Kasprowicza, J. Kochanewskiego, M. Konopnickiej, B. Koskowskiego, 
A. Krzushare, «. Krzywickiego, H Radziszewskiego, St. Krzemińskiego, E, 
Lubowskizgo. B. Lutomskisgo, M. Massoniusa, L, Móyeta, Wł. Mickiewicza, 
Or-Ota, J. Ogtuzowicza, E. Orzeszkowej, W. Prokescha, Bol. Prusa, W. Rab- 
skiego, A. Roiubo vskiego, H. Sienkiewicza, W. Sobieskiego, Ks. Sporzyńskiego, 
S. Szezutowskiego, ©. Walewskiej, J. Weyssenhoffa, J. S. Wierzbickiego 
i wielu i»nych. 


Jako p:emium bezpłatne, każdy prenumerator otrzyma 


12 TOMÓW DZIEŁ, 


SIENKIEWICZA, 


których zbiór stanowić będzie najzupełniejsze ze wszystkich MR E 
wydań pism znakomitego pisarza naszego. 


Z nowym rekiem 1908 rozyoczniemy w dodatkach druk 


RRZYŻAKÓW, 


utworu, kióry dotychczas nie pojawił się w taniem wydaniu. 


W dziale artystycznym współpracownietwo wszystkich wy- 
bitniejszych artystów polskich. Konkursy artystyczne. Obok 
rysunków o'ygin=uvych i reprodukeyi dzieł najznakomitszych malarzy i rzeź- 
biarzy, dodany w r 1903 bezpłatnie 


4 PREMIA ARTYSTYCZNE, 


odbijane przewa? sie kolorami i nadające się do oprawy. 
W sty: e roku 1903, damy .kolorową repredukcyę interesującego 
treścią obrecu Waclawa Pawliszaka p. t. 
KSIĄŻĘ JÓZEF POD RASZYNEM, 


a w II kwartaie r. p. pełną uroczystego nastroju, nagrodzoną na krakow- 
skia kon'ursie T. S. P. 


MODLITWĘ 


Piotra Stachiewicza, w drzeworycie J. Holewińskiego. 


a= 


Prenumeratę ze Lwowa i całej G>licyi z Bukawiną przyjmują: 


GŁÓWNA EKSDEGJCJA „LygOdNIKA Ilinstrowanego we Lwowie, Aotocqa Dziennikowi nserati 


Pasaż Hausmana 9, 
oraz wszystkie iTsięgarnie i Kantory pis. 
Waruski prenumeraty „Tygodnika Ilustrowanego“ 


z dodatkiem powieściowym w arkuszach i 12 tomami dzieł Sienkiewicza i 4-ma Premiami Artystycznemi 


we Lwowie: | w Galievi i Bukowinie z przesyłką soczta są: w Krakowie: 
Kwartalnie . 6 kor. 60 hal. || Kwartaleia T zor 20 hal. || Kwartalnie . . . . . . 6 kor. — hal, 
Półrócźnie*. 18 cr. 60 bal. || Półrocznie . 14 or, 4? hal || Półeecznia . e . ano . 12 kor. — hal. 
Rocztie . 27 kor. 20 bal. || Rocznie. EET 2 28 ker. 80 hal. || Rocznie. w . „592. . 24 kor. — hal. $ 


BEE" Pragnący otrzymać Dzieła Nienkiew:cze w hardzo pięknej oprawie (z N/enkter okładce) 
t. j. kwartelnie za 8 tomy 1 kor. 20 hel., półroczsie ze 6 tomów 2 kor, 40 hal. 


razem Z prenumerata. 


portretam dopłaczją za tom tylko 40 hai, 


rocznie za 12 tomów 4 kor. 80 hal, należyiość tę prosimy nadsyłać 


ieza Na 


Pierwsze 48 tomów Śienkiewicza z lat ubiegły h, — mogą nabywać novi preaumeratorowie za dopłatą 52 kor. bez oprawy, zaś 71 kor, 20 hal. za tomy w oprawie, 
Ozdobne okładki do oprawiania półrowznych kompletów „Tygodnika“ można nabyć w cenie Ź kor 20 hal; na opakowanie okładki dołączyć należy 40 hal. 


pa Komplet 48 piewszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nsbywany seryami: po 12 tomów, za nadesłaniem w 4 ratach po 13 kor. za tomy 
bez oprawy, zaś w oprawie po 17 kor. 80 hal. 


Numery okazowe i prospekty wysyła gratis: 
-Glówna Ekspedycya „Tygodnika* we Lwowie: Agencya Dzienników i Inseratów, Pasaż Hausmana 9, 


Losy na spłaty miesięczne | STOSOWNY PODARUNEK NA GWIAZDKĘ: | 
nF Otwarto z prawem do wygranych po złeżeuiu pierwszej raty ! STOSOWNY PODARUNEK NA GWIAZD KĘ! 


TI 5 £ ma a ara men R ZOO Z op wy W m IEC zza 
W £ SET! s baj dom bankowy © Dzić cią ienie! | GEST GM H 
Schütz 3 Chajes I5, stycznia 1903. | koren 40.000 korso | 


R AO EOT mA EEE TATEA TAT EAEE EEN A ZAZIE 


Najnowszy francuski i 
wz i ie. ni. Maryseki % EZ ZN 
porto 4 pl pap li tosy stowarzyszenia przemysfu artystycznego pe | ker. polecają: M. niż, Kitz i i Staff, M. Klarf: id, 4 
roni- otosk aF Eupns i sprzedaż efektów, losów i monat Jakób Stroh, Kormsun i Feigenmann, Samuely i Landau, Schütz i Chajes, August "Selesla ruberg ? 
Wypłata kupouśw. Bezpłatna rewizys losów i głaktów. i Syn, Sokal i Lilien. domy bankowe we Lwowie. i 
= Świat i życie w barwnych ie, 
== brazach plastycznych. = 
Widoki natury = podróże = Stolice Świa- 


ta = Wyprawy naukowe = Wypadki kisto- 

ryczne = Obrazy z postępu cywilizacyi = 
r peruwiańskiej rośliny Matico, | 
A szprycowanie to zasłużyło sobie 


Sztuka i nauka == itò. it0. TA 
= Zmiana obrazów co tygodnia == | AN J w przeciągu lat kilku na powsze-| 


RAZ a PMR CAITE ERRED GARD 


AZ 


RZEZI 


Xsispdprzyk wyzyłja sią Bozpłs 


cen biletów kolejowych do wszystki hi 


RT Tiel | 


PP.Griinaulli Ko, Aptekarzy w Paryżu 
Przyrządzone wyłącznie z liści 


tez wyjątku stacyj kolei w Galieyi, 


= KOLO 


Bukowinie, całej Austryi i zagranicę 


podaje 
Kuryer kolejowy. == 


= Do nabycia: Biuro dzienników, Pasaż Hausmana 9, 
Dostać można we Loawić w aptekach pp.: Mikola- Ą 


scha, Wewiórskiego, Ruckera, Sklepińskiego, Beisera, oraz w księgarniach i trafikach. 
Ehrbara. — W Krakowie w aptekach pP.: Wiszniew- e || DĄ Rwa Pa As ZBP „12 


skiego, go, Rodyka i Mikulego. MMV RE TE 


Uwiadomienie. 


=2 


J chne wzięcie. Iieczy w bardzo% 
dd 11. stycznia 1903 


krótkim czasie najuporczywsze(| | 
Gzeskie góry w zimie - - - 
Występ 10 ot. 
Dtwarte od 10-tej rano do 10-tej wieczór. 


„mazi 


i l rzeżaczki. JĄ 
IW? Par AAA i wgłównych asie ; 


LEA AN S ZZ ZZ Ep ZE 
z Rz FEE OTB 15 TRZE 


NECK 


Qeękoe OGEGNBEGNEG 
ed wyrszu pelitam 5 haierzy, Hastyw 
załtitam 5 halerzr. 


W kancelaryi Urzędu zastawni- 
czego »Pii Montis« kościoła ormiańsk. 
katedralnego lwowskiego, będą dnia 17. 
lutego 1908 r. z rana od 9-tej do 2-giej 
godziny z południa przez publiczną 


wieży miód deserowy kuracyjny, wlasna ; äl E] EB zj 
W, crack, ea Skarbka 


pasieka, 5 nlgr. 6 kor. 60 bal. frango. Odbiorcy 
bardze zadowoleni. Karzesiewiez, ym. KaAGRZ. IWAS- 


ozpny zi. = da le 
Ubatytnt naO y a po- licytacyę sprzedane złoto, srebro (Apna pan M8) 
L) sadę. — Zgłoszenia pod „Substytut“ do i klejnoty, zastawione a nieoprocento- poleca 


biura BOWIE Plohna we Lwowie. 


Ike ospondort o z zasuszonymi kwiatami 
i szaroteami Morskiego Oka po 10 et. — 
Pieszezyński, Skład sztucznych kwiatów, pasżż Mij- 
kolascha. 


Nr. 5841/901 aż do Nr. 8672/901 
włącznie. 
Lwów, dnia 14. stycznia 1903 r 


> «lo nabycią w sklepie Przy RA Miaryackim LŚ, orsz w jmnych 
hsadlach papierowych we Lwowie i ne prowinzyj, 


ye e T E A 
aść ma odmrożenie! Jest to jedyny 
środek sporząd: ony ze starych przepisów 
mowych, który leczy stanowczo każde Skania, 
Wysyła opłatnie za nadesłaniem 1 K. 25h. W, Kotulskl 
Jezierzany koło Buczacza. 


ne w czasie od dnia 1. sierpnia| Æ (U Ada, 4. : 
e ena 1001 |- Kopari, panięcy listoa, miki i bombi cyearstows |t. D. 


Przeszło ośmnaśzie tysięcy 


alementarzy polskich 


oraz kilka tysięcy książek, broszur i pism 
ulotoych w ciągu roku rozesłuło bezpłatnie 
i frauzo „Towarzystwo wiecowe”, którego 
siedzibą jest miasto Toruń, w różne strony 


Aatrelne b i Í M ki 
Centralne biuro wiwers, reklamy, ogłoszeń i dzienników 
Prus królewski:h i przyległy: h powiatów, | Adolfa Hi ulawskie H ĝ 
gp utynowany dze kary Stier. hard mak 4 okelies, najwięcej oai 3 
Twin AA SO obsady | s Pó JEMEN. daR w Wicd: U, i. G Taitemariti Ne. 13, (C eiafon 2432.) 
przy Sądzie lub przy Starostwie Zaraz. — | fandvs:ów, tylko długi, przeto polec my „To. 0 tat ł h 0 k 
Sanok: „Dyetaryusz“ poste restante vargsteo wlecowo" e Bo E A aś przyjmuje prze p atg i Oj oszenia po CEhaC te a cyj- 
i Sa o ao 0 na wszystkie czasopisma Świata; układa teksty 
tyle pieniędzy zabiera poczta. 3 29,5 9 e o o o x 
Skarbnikiem „Towarzystwa. wiecowego” | 0940SZ eń we wszystkich jezykach, dobierając najodpowie- 
jest ks. prob. dr. Pobłocki w Niedda. 


dzin (Bakrendort p. Briesen Wer) |UNiejsze dzienniki; przeprowadza najznakomiłszą reklamę 


Ofisry na elementarze przyjmuje także : 


ak © R "SM „ „dla: wszelkich wynalszków, dzieł sztuki, przemysłu i handlu, 
łuskowe. powtórzocie. powyższe gyal ali -| zakładów gospodarczych i kąpielowych, lekarzy, teatrów i wi- 
ENA = mę SET RER | dowisk itp., tak za pomocą wyczerpującego opracowania lite- 

piekarza. jeriego olin) 4 HNK. 1) 
prawdzies centyfoliowa maść mne | rackiego W redakcyjnej części pism, jakołeż pięknych, arty- 
ana ER AB stycznie wykonanych afiszów, illustracyi itp.; udziela ze 


Ža Cenniki i wzcry wrysyłą się odwrotnie. 


a E cca) 


Kolorowane stylowe wz®= 
ry kostyumów karnawałoe 
wych pelzca Biuro dziesnie 
ków, Pasaż Hausmana $. 


to chce mieć na zimę dobrą ciepłą kołdrę, 
niech się uda z zaufaniem do speeyalnej pIa- 
cowni kołder i materaców 


JÓZEFA SCBUSTERA 
Lwów, ul. Kopernika 1. (4) 
Nowość! Kołdry na pucbu podwójne z ań stron do 
użytku zalecane dla chorych lub osób nie znoszą- 


cych ciężkich kołder po złr. 16, 18. 29, atłasowe 
jedwabne po 20, 25, 30 i 85 złr. 


jest najsilniejsza maścią wyciągającą, przez gruntap cezyszezenie F 

uśmierza ból, leczy sk chociażby niewi: dzieć jak zasta*załe rany, 4 H | zródeł autentycznych a 0 re SÓW WSZ elkich ZAWO 06 ow po 
= ŻA a przez zmiękczenie uwalnia ranę od wszelkiego rodzaju ST KI 

- z 4$/ ciał, jakie się do viej-dostały. Pocztą opłatnie 2 słoiki 3 kor. so 1| cenach przystępnych. à 
(AL hal. Aptekarz Thieary (Adolf) LIMITED w regrada przy [| nmammn na £ "M 
Ay Rohitsch - Sauerbrmn. zł Unikać naśladowań i uważać na obok f L. mag. 1358/903. 
(© umieszczony, na każdym słeiku wypslony, znak ochronny i firuię. i SAN 
an ate : i fa za 5 że K 
dalkkescwta. a Dgłoszenie konkursu. 
e. | Jayat i 
PEN À i Celem rozdania w roku bieżącym trzech posagów po 300 koron z funda- 


X. Wa | BE © F, 4 romaąadzemie { cyi posagowej m. Lwowa imienia Arcyksiężniczki Gizeli rozpisuje się niniejszem 
t T twa zaliczkowego w Husiatynie St =. |konkurs z terminem do 28. lutego 1908. 
powiatowego owarzystwa zaliczkowego w Huslatynie Otowarzyszenia UB JE nogi dto wsparcie dziewczęta slubnego urodzenia ibm 


zarejestrowanego z ograniczoną porę ką, odbędzie się 10. lutego 1908 | różnicy wyznania. 


o godzinie 2 po południu w gmachu Rady powia atowej w Husiatynie | 1. osierocone po obojgu rodzicach lub tylko po ojcu, 
Z następującym porządkiem dziennym: ! a. przynależne do gminy miasta Lwowa, 
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1902. | 3 och nie mniej jak ukończonych lat 16, nie więcej nad lat 24, 
2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej Walnego zgromadzenia z czynności | okres dak tów, 
k i A ai RE le Mie 5 | 6. które oreta e trzecią klasę w publicznej szkole ludo- 
4. Zmiżną atu. wej, lub zdały w szkole publicznej A M > Pi! z tejże klasy. 
5. Wybór członków Rady nadzorczej w miejsce ustępujących na lat 3. R" które raz otrzymały posag z tej fundacyi, nie mogą otrzymać go 
3 Wybór =o ph a M maoe rora na. roO | ci opatrzone w metryki urodzenia, poświadczenia śmierci rodziców 
g. Wnioski kow. i s ectwa szkolne, wnieść należy w powyższym terminie do Magistratu. 
odania wniesione po terminie nie będą uwzględnione. 
Husiatyn, dnia 10. stycznia 1903. Ubóstwo i dobre zachowanie się, jakoteż przynależność do gminy miasta 
Prezes Rady nadzorczej: Dyrektor: Sekretarz: Lwowa, mogą być na podaniach póówigńczaną przez właściwe urzędy ducho- 


Adam hr. Goluchowski. Dr. Kornel Paygert. Dr. Mieczysław Soltysik. | wne i cywilne. l - . P 
Zamknięcie rachunków za rok 1902 wyłożone jest do przejrzenia dla | Magistr at król. stoł. miasta. 


członków w biurze Towarzystwa w gmachu Rady powiatowej w Husiatynie. ' Lwów, dnia 7. stycznia 1903. 
Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527. (Zarządca Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich. 


